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W a r s z a w a  10. V I .  A m b a sa d o r R .  
w  P a ry ż u  p . A lfre d  C h ła p o w sk i zo sta ł zw o l­
n io n y  z  dn iem  20 bm . z  za jm o w an e g o  s ta ­
n o w iska . Z  tym  sam ym  d n iem  n a  jeg o  m ie j­
sce  za m ian o w an y  został am b asad o rem  R . P .  
w  P a r y ż u  p. J u l ju s z  Ł u k a s ie w ic z ,  dotych­
cz a so w y  am basad or w  M o sk w ie .

W iad o m o ść o u s tą p ie n iu  am basad ora  
C h łap o w sk ie g o , z  p la có w k i p a r y s k ie j  p rz y ­
sz ła  zu p ełn ie  n ie sp o d z ie w a n ie . M ów iono co- 
p ra w d a  ju ż  od w ie lu  la t  o m o żliw o śc i u stą ­
p ie n ia  am b asad o ra  C h ła p o w sk ie g o , pogłoski 
te je d n a k  o k a z y w a ły  s ię  za w sze  fa łszyw em i. 
W b re w  z w y cza jo m , k tó re  k a ż ą  w  d yp lo m a­
c j i  lu d z i ja k n a jc z ę ś c ie j  zm ien iać , d r. A lf re d  
C h ła p o w sk i sp ę d z ił  n a  sw y m  tru d n ym  i od­
p o w ie d z ia ln y m  p o ste ru n k u  k ilk a n a śc ie  la t, 
o s ią g a ją c  p ew nego  ro d z a ju  rekord.

O  p o w o d ach  z m ia n y  na stan o w isk u  am ­
b asad o ra  P o ls k i w  s to licy  F r a n c j i  k o m u n i­
k a t  P A T  n ie m ó w i, co zresztą  je st  dość n a ­
tu ra ln e . Z d a je  s ię  je d n ak  nie u leg ać w ą tp li­
w o śc i, że p o w o d y  te b y ły  n a tu ry  śc iś le  rzeczo  
w e j, n a  co szczeg ó ln ie  w sk a zu je  osoba n a­
s tę p c y  p . C h łap o w sk ieg o . Z a w a rty  n ied aw n o  
p a k t  fran cu sk o -so w ie ck i, w zm o cn io n y  o sta t­
n io  w y n ik a m i w yb o ró w  do p arla m e n tu  fra n  
cu sk ie g o  a p rze d e w szystk iem  u jęc iem  ste ru  
rząd ó w  w  R e p u b lice  p rze z  g ab in et s o c ja li­
s ty c z n y  z B lu m e m  n a  czele , n a k a z y w a ł r z ą ­
dow i p o lsk iem u  sk ie ro w a ć  n a  p lacó w kę  p a ­
r y s k ą  m ęża  sta n u  dobrze zn a jąceg o  ta jn ik i  
p o lity k i K re m lu . I  d latego n ie w ą tp liw ie  po- 
je d z ie  do P a r y ż a  d o tych czaso w y  am b asad o r

Śmierć dwu lotników
L o n d y n  10. V I .  —  N ad portem  A d en  

W yd arzy ła  s ię  w czo ra j katastro fa  lo tn icza. 
B r y ty js k i sam olot w o jsko w y  sp ad ł na ziem ię, 
p rzy cze m  dwóch lo tn ikó w  zostało  zab itych , 
a  trz e c i odniósł cięźkye ran y .

R z p l it e j  p rz y  rząd z ie  so w ieck im , p. L u k a s ie  
w icz .

P .  am basador C h ła p o w sk i p ełn ił p-*zez 
dług ie  la ta  ob ow iązk i p rze d staw ic ie la  R z p l i­

te j n a  terenie F r a n c j i  i p e łn ił je  z  w ie lk im  
ta lentem  i u m ie ję tn o ścią , zd o b yw a jąc  sobie  
n ad  S e k w a n ą  ogólne p o w ażan ie  i m ir  a  sp ra ­
w ie  R z p lite j o d d a jąc  w ie lk ie  u słu g i.

B O Ż E C IA Ł O .

Boże Ciało, jest jednem najuroczyściej o bchodzonych świąt w ciągu całego roku. Lud 
wyprowadza Chrystusa z świątyni i w trium falnych pochodach, oproicadza Go po ulicach 
miast i wsi. Szczególnie pięknie wygląda pr ocesja Bożego Ciała w Łowiczu, do którego 
zjeżdżają rok rocznie rzesze turystów, w tym roku specjalnie liczne, ze względu na uro­

czystości, związane z obchodem 800-lecia mi asta.

Ambasador Chłapowski ustępuje
Następca amb. Łukasiewicz

P .

śmiały rabunek w Essen
B E R L I N ,  10. V I .  —  N a  je d n e j z  n ab ar-  

d z ie j o ż y w io n y ch  u lic  w  E s s e n  dokonano w  
b ia ły  dzień  zu ch w ałeg o  napad u rab unkow eg o  
n a  k a s je ra , n io sąceg o  p ien iąd ze  i p a p ie ry  
w arto śc io w e . B a n d y c i  w  liczb ie  dw óch, n a ­
je ch a li m o to cyk lem , z a s trz e lili  k a s je ra , za ­
b ra li m u 3,000 m a re k  g o tów ką o raz p a p ie ry , 
poczem  szyb ko  o d je ch a li, p rze z  nikogo  
za trzv m a n i.

Budowa kanału Warta -Wisła

m e-

rozpocznse się w jesieni
W A R S Z A W A ,  10. V I .  —  U b ogi i za n ie d ­

b a n y  sy ste m at n aszych  dróg w odnych  p o zy s­
ka  w  n a jb liż sz y m  czasie  nową, n iezw yk łeg o  
zn a cze n ia  p o zycję . W  je sien i rozp o czn ie  s ię

Strsiku we Francji

w d zie ln icy  zach o d n ie j budowa kanału, łą­
czącego w jedną sieć wodną dwie wielkie, 
splawne rzeki: Wisłę i Wartę, oraz jezioro 
Goplo. S tw o rz y  to na p rzestrzen i 39 km . no­
w ą a rte rję  k o m u n ik a cy jn ą  o w ie lk iem  zn a­
czeniu  gospodarczem . W ed łu g  p lan ów  sztu ­
czn y  kanał, d ługości 10 km. m a p ó jść  od K o ­
n in a  nad W a rtą , łącząc Gopło z  G ó rn ą  N ote­
c ią  do B r d y  i W s iły .

dotąd nie zlikwidowano
P A R Y Ż ,  10. V I .  —  M im o  w y s iłk ó w  r z ą ­

du  i n iew ątp liw ego  o dp rężen ia , ja k ie  n a stą ­
p iło  w  w y n ik u  p orozum ien ia  m ię d z y  z w ią z ­
k iem  p raco d aw có w  a gen. ko n f. p ra c y  n o r­
m a liz a c ja  stosunków  na odcinku s t ra jk o w y m  
d o k o n y w a  s ię  n iezm iern ie p ow oli. G d y  w  
je d n y ch  za k ła d a ch  następuje p o ro zu m ien ie  i 
ro b o tn icy  p o w ra c a ją  do p racy , to ró w n o cześ­
n ie fa la  s t r a jk ó w  obejm uje inne d z ie d z in y . 
P o zatem  w  c a ły m  szeregu p rze d sięb io rstw , 
stro n y  n ie  m ogą d o jść  do porozum ienia.

Ogółem  b io rąc , fa la  stra jk ó w  o b e jm u je  
je szcze  13 d e p artam en tó w  p rzem ysło w ych . 
N a n a jb a rd z ie j zao g n io n ym  terenie w  zag łę­
biu g ó rn ic z o -w łó k ie n n ic z y m  na północy za ­
ryso w ało  s ię  o d p rężen ie .

S t r a jk  u trz y m u je  s ię  jed n ak  jeszcze w  
p rzem yśle  m e ta lu rg ic z n y m  i odzieżowym , 
pozatem w  o sta tn ie j c h w ili  rozszerzył się  on 
na p rzem ysł k a m ie n ia rs k i, na n iektóre w iel 
k ie  k ina p a ry sk ie  ( ,,P a ra m o u n t“ ) ,  na p rze ­
m y sł k a ro se ry jn y , z a k ła d y  pogrzebowe itd. 
O  ile  chodzi o p ro w in c ję  to zam arł ca łko w i­
c ie  ruch p ortow y w  w ie lk im  fra n c u sk im  p o r­
cie  śród ląd ow ym  R o uen , g d z ie  za stra jk o w a li 
robotnicy p o rio w i. W  d a lszy m  ciąg u  m a się  
w ięc do czyn ien ia  z w ie lk im  ruchem  w y ró w ­
n y w a n ia  w aru n k ó w  p ra c y , k tó ry  z je d n e j g a­
łęzi p rzem ysłu  p rze rzu ca  s ię  n a  inne.

P A R Y Ż ,  10. V I .  —  W  m yśl osiągniętego  
p o ro zum ien ia  zasadniczego pom iędzy p rze d ­
sta w ic ie la m i pracodaw ców  i robotników  za­
robki robotnicze w poszczególnych gałęziach 
przemysłu zostaną podwyższone o 7 do 15 
proc. J e ś l i  s ię  w eźm ie je d n ak  pod uw agę ko ­
rz y ś c i n a tu ry  społecznej, o siąg n ięte p rze z  
robotników  w  fo rm ie  u zy sk a n ia  40 g o d zin n e­
go tygod n ia  p ra c y  i p łatn ych  urlopów , to n a­
le ży  u znać, że przeciętne zarobki zostały 
podwyższone o 20 proc. P r z y  o b liczan iu  p łac  
za  godzinę p ra c y , a  w  n iektó rych  w y p a d ­
kach naw et do 35 proc.

T a k  w yd atn e  podw yższenie  zarobków  
p rz y c z y n i s ię  n ie w ą tp liw ie  do podwyższenia 
kosztów produkcji.

P o zatem  sp ra w a  podw yższenia  p łac  w y ­
su w a  na p o rząd ek  dzien n y  zagadnienie, 
zwyżki cen i drożyzny, która zaznacza  s ię  co­
raz  m o cn ie j, zw ła szcza  je ś li chodzi o ceny  
b en zyn y , m ięsa i p roduktów  sp o żyw czych .

G ab in e t obecny w y stą p ił p rzeciw  te j fa li 
d ro ży zn y  z energicznemi zarządzeniami 
o charakterze policyjnym. W  ciągu d o stat­
n ich  2-eh dn i p re fek t p o lic ji p a ry sk ie j La n -  
geron sk ie ro w a ł do p ro ku rato ra  i do w ładz  
śledczych  215 sk a rg  p rze c iw  kupcom  o p o­
b ieran ie  n ad m ie rn ych  cen za sp rzed aw an e  
p ro d u kty .

N a  znaczen ie  gospodarcze p o łączen ia  k a ­
nałowego W a r ty  z W is łą  zw ra c a li oddaw na  
uw agę zn aw cy  tego problem u, zarów no ro ­
dzim i, ja k  i obcy, ja k  np. b aw ią cy  w  1926 
r. w  P o lsce  ek sp ert p ro f. K e m m e re r. K a n a ł  
m ia łb y  s łu ży ć  p rzed ew szystk iem  d la  t ra n s ­
portów  to w aro w ych  o tonażu do 200 tonn. 
M ogłyby n im  ch o d zić ró w n ież  lże jsze  sta tk i 
płaskodenne, n ie  lic zą c  łodzi, m otorów ek, k a ­
ja k ó w  i t. p. A  w ięc p ró cz celów  h an d lo w ych  
za sp a k a ja łb y  ró w n ież  p otrzeb y ko m un ika­
cy jn e  i  tu rysty czn e .

Znaczenie gospodarcze projektowanego 
dzieła jest tern większe, że połączenie Warty 
z Wisłą stwarza znakomite zaplecze dla por­
tu gdyńskiego, sk ąd  w  g łów nej m ierze  odby­
w a ją c y  s ię  eksp o rt zbóż i m ąk i k o rzystać  mo­
że z taniego tran sp o rtu . Ułatwiony będzie 
wreszcie transport mąki i ziemiopłodów z bo­
gatej w te płody W ielkopolski do stolicy. 
Otworzy się nowa droga roodna dla między­
narodowego tranzytu.

B u d o w a kan a łu , p o trw a  t rz y  la ta , p rz y ­
czem m ożliw e będzie w cześn ie jsze  w y k o rz y ­
stan ie  dokonanych częściow o połączeń. O g ó l­
ny koszt budow y ob liczony je st na 5— 6 m ilj .  
złotych. K w o tę  tę p o k ry je  w  zn aczne j m ierze  
F u n d u sz  P ra c y , a  poza n im  za in tereso w ane  
koła gospodarcze.

Radość pracy - lo twórcza siła
T y  jesteś niczem, twój naród wszystkiem — * 

oto napis, który znajdujemy w niemieckich obo­
zach pracy, w których młodzież niemiecka uczy 
się cenić wartość i godność pracy wszelakiej. Pracy  
jako środka, który nietylko podnosi, ale i pogłębia 
wartość moralną i  materjalną narodu.

Przypominają się przedwojenne a raczej przed- 
faszystowskie Włochy. Tam  praca —  szczególnie 
na południu —  była czemś w rodzaju przekleń­
stwa. Od lat dwunastu zmieniły się pojęcia; niwę 
umysłowości włoskiej orzeorał Mussolini i wykrze­
sał takie naoiecie woli w całym kraju, że praca 
jest tam nietylko wolą narodu, ale radością jego 
życia, jego twórczości, jest inną odmianą tego, co 
głoszą Niemcy, że praca daje siłę, a siłę wytwarza 
się przez radość życia. I  dlatego, aby wartość pra­
cy podnieść, aby ją skuć z życiem, rzucono w Niem­
czech hasło „Kraft durch Freude“ (siła przez ra­
dość), ułatwiając a nawet organizując dla ludzi 
pracy możliwości korzystania z radości życia, aby 
w nich i przez nie znaleźli nietylko nagrodę za 
pracę ale i bodźca na przyszłość.

M ałv przykład. Poza wytworzeniem okresów 
wypoczynków w górach lub zdrojowiskach dobu- 
dowuje się obecnie do trzech już istniejących pięć 
dalszych wielkich okrętów, na których przez cały 
rok „świat pracv“ będzie mógł kolejno w dwócli 
do trzechtygodniowych wycieczkach użyć nietylko 
wywczasów na morzu, ale poznać dziwy i piękno 
świata. Bo wycieczki morskie nie ograniczają się 
do brzegów Niemiec, ale wywożą uczestników la­
tem na daleką północ, do pięknych zatok norwe­
skich i tam, gdzie słońce nie zachodzi, zimą zaś i  
wiosną oraz późną jesienią tam, gdzie kwitną cy­
prysy gdzie ro^na pomarańcze i  daktyle.

Opisy wrażeń uczestników, którym matka nie 
śpiewała w kołysce, że będą oglądali dale świata, 
a którym poznanie jego piękna ułatwiła madra po­
lityka społeczna, są przepełnione zrozumiałym za­
chwytem człowieka, który od pracy w biurze, od 
pracy w kopalni lub hucie, od warsztatu na roli 
lub handlu znalazł się nagle w  czasie wywczasów 
tam, kędy dotychczas może tylko bujna fantazja 
go unosiła. I  nie dziw, że w tych warunkach, w 
których fantazję realizuje życie, przez radość ży­
cia wytwarza się siła, a przez nią nietylko wzra­
sta poczucie wartości i godności pracy, ale wzmaga 
się radość pracy.

T a  radość pracy —  o ile obserwujemy np. 
dzisiejsze Niemcy —  jest czynnikiem psychiczno - 
społecznym ich obecnego rozwoju, ich dążenia do 
wydobycia maksimum sił, aby we wszystkich dzie­
dzinach a zwłaszcza w tych, w których Rzesza cier­
pi na braki, zapełnić je wzmożoną pracą i nowymi 
plonami. Plony te notuje już od dłuższego czasu 
statystyka, która wykazuje, że w wielu działach 
rolnictwa i przemysłu Niemcy metodą praktycznego 
podejścia do pracy jako radości życia nietylko 
wzmogli produkcję, nietylko pokryli częściowo swe 
zapotrzebowanie ale —  co najważniejsze —  wy­
tworzyli społeczno - narodowe i państwowe zrozu­
mienie znaczenia pracy. Zrozumienie, dzięki któ­
remu jednostka uważa swą pracę nietylko za pod­
stawę swego życia, ale za czyn, który służy i przy­
nosi korzyści społeczeństwu, narodowi i państwu. 
I  zrozumienie, że jednostka niknie wobec hasła, 
które mu mówi: wszystko dla narodu, wszystko
dla państwa a więc i moje życie, moje siły, i moja 
radość pracy i życia, słowem wszystko, co w tych 
warunkach jest tylko środkiem, abv przez nie i w 
nich spalić się w służbie idei, w  służbie ojczyzny 
i państwa.

Oto obrazek, wyrwany z dzisiejszych Niemiec. 
Zastanówmy się nad nim i wysnujmy odpowiednie 
wnioski.

Katastrofalne zderzenie
R z y m  10 V I .  —  D opiero  dziś stało  się  

wiadome, że podczas n ied zie lnej defilady w sku  
tek  zderzenia dwóch traktorów  a rty le ry jsk ich  
6 osób zostało  zab itych , a  20 odniosło ran y .

Śmierć wskutek wybuchu granatu
Ł U C K ,  10. V I .  —  W  k o lo n ji G ran ató w  

pow . horochow skiego, trzech  ch łopaków  zn a­
lazło  p o cisk  a rm a tn i, k tó ry  u siło w a li roze­
brać. P o c isk  eksp lodow ał i zab ił jednego a 
z ra n ił  d w u  pozostałych.

kolejowa pod Neapolem
R Z Y M  (Tel. wł.). Na linji kolejowej Neapol- 

Nola wykoleił się dziś z niewyjaśnionych przyczyn 
pociąg osobowy.

Natychmiast wysłane drużyny ratownicze z 
Neapolu wydobyły z pod rozbitych wagonów do­
tychczas 6 o$ób zabitych i 40 ciężko rannych.
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Dzielny przedsiębiorca — nieśmiały amant [Sprawił
Przed australijskim sądem rozstrzygnię­

to przewlekły proces, który toczył się od ro­
ku 1900. Przedmiotem procesu było 50 miljo- 
mów funtów, które pozostawił w spadku zmar­
ły  bogacz James Tyson.

James Tyson był niegdyś największym 
hodowcą owiiecf i właścicielem ziemskim w Au- 
stralji. Zmarł 1899 roku. Cały majątek za­
pisał władzom stanu Vietoria na cele dobro­
czynne. Jedyny spadkobierca, wnuk bogacza 
zaatakował testament, na tej podstawie, że 
zmarły miljoner w ostatnich latach życia nie 
rozporządzał pełnią władz umysłowych.

Właściciel nićljona owiec, 
sya  mordercy i zesłanki

Jakkolwiek twierdzenie chciwego spad­
kobiercy było niewątpliwie mocno przesadzo­
ne, to nie ulega wątpliwości, że Tyson był 
oryginałem, jakich mało. Był to prawzór self- 
mademana "Australji. Był właścicielem prze­
strzeni, przewyższających obszarem niejedno 
samodzielne państwo. Stada jego obliczano 
W' przybliżeniu na mil jon sztuk.. Posiadał wła­
sną lińję kolejową i niezgorszą flotylę tran­
sportowych okrętów.

Był australijczykiem z urodzenia. Kiedy 
przyszedł na łWiat Australja była karną ko- 
lonją Anglji, miejscem zesłania niebezpiecz­
nych przestępców. Ojciec jego, William, do­
stał się do Australji za zastrzelenie przełożo­
nego podczas służby wojskowej. Łaska kró­
lowej W jktorji zamieniła mu karę śmierci 
ba dożywotnie zesłanie do Australji. Zaraz, 
(po przybyciu do Australji musiał Tyson- 
bjeiec pojąć za małżonkę młodą zesłankę. Ta­
kie przymusowe małżeństwa były tam na po- 
trz.ądku dziennym, ponieważ władze angiel­
skie chciały zaludnić pustynną kolonję.

„llarani iata“
Mając 12 lat młody Tyson, zmuszony 

przez ubóstwo rodziców’’, pracował samodziel-

Dwadziescia lał spędził na konkurach
nie na kawałek chicha. W ziął udział w wypra- 
whc do Nowej Zelandjji i zamierzał tam zało­
żyć fermę. Wyprawa została napadnięta przez 
dzikich tuziemców Maorysów, którzy niefor­
tunnych kolonistów zdziesiątkowali, a pozo­
stałych wygnali. Po szeregu najróżniejszych 
przygód Tyson założył w .stanie Vietoria ho­
dowlę owiec. Hodowla miała na celu z.aopa- 
trywame poszukiwaczy złota w mięso. Do- 
robiwszy się małego kapitaliku, nabył zań 
kilkaset rasowych owiec i baronów w Anglji 
i przekształcił swą hodowlę w kierunku uzy­
skiwania wełny. Udało mu się przez krzy­
żowanie importowanych owiec z miejscowy­
mi gatunkami wytworzyć now'ą rasę sławnych 
dziś w całym świecie cienkorunnych owiec 

Zamiłowanie Tysona do owiec przypra­
wiło go o przezwisko „Barani tata“ .

Złoto w Abisynii
W  tych dniach powrócił z Abisvnii do Bzyrau 

znanv geolog wioski, prof. Fabiani, doradca faclio- 
ww Tow. Kopalń A fryki Wschodniei. Podczas po­
bytu w Afryce, prof. Fabiani kierowTał ekspedycją 
naukową, która w miarę posuwania sie armii wło­
skie!. badała strukturę geologiczną zdobytych ob­
szarów’.

W  sprawozdaniu swem uczony nodaic ciekawe 
szczegóły, dotyczące bogactw mineralnych Abisynii. 
Prof Fabiani stwierdził obecność dużej ilości zło­
tego piasku w' łożyskach rzek: Anseba. Gasz. Ma* 
reb, Takaze i Uollega. Również, w prowincji Dżim- 
ma. na dnie potoków górskich, znalazł on grudki 
złota o wadze kilku gramów.

Dotychczas przv prymitywnym sposobie prze­
mywania złotego piasku oraz zupełnym braku or­
ganizacji kopalnictwa, produkowano w  Abisynji 
około 700 kg złota rocznie. Prof. Fabiani zape­
wnia, iż w  ciągu 2-ćh łat produkcja ta zwiększy 
się do 10 tvs. kg. rocznie.

Wiadomość powyższa wwwarła głębokie wra­
żenie we Włoszech, wywołując pierwsze objawy 
„gorączki złota".

TRZEBA SIĘ WSTYDZIĆ STANU MOTORYZACJI W POLSCE 
Nawet w Chinach motoryzacja rozwija się raźniej

Warszawa gościła ostatnio p. Y io lę Smith, 
Amerykankę, attache handlowego dla spraw bu­
dowy dróg w Chinach. Pani Smith współpraco­
wała na Wschodzie z inżynierem Okęckim, doradcą 
rządu chińskiego z ramienia L ig i Narodów.

—  Współpracą z panią Smith była prawdziwą 
satysfakcją —  opowiada inżynier Okęcki przedsta­
wicielowi jednego z pism stołecznych. —  To jest 
kobieta, która całkowicie poświęciła się zagadnie­
niom nowoczesnei komunikacji.

Z Chin do Polski
—  Bawię już w Chinach od 16 lat —  mówi 

z uśmiechem pani Smith. —  Teraz robię objazd 
po całej Europie, polem jadę do Ameryki. Ale już 
za parę miesięcy wracam na moją placówkę na 
Dalekim Wschodzie.

Polska interesowała mnie zawsze bardzo, a od 
chwili, gdy dowiedziałam się o stanie waszej moto­
ryzacji, postanowiłam łia miejscu zbadać, jakim  
cudem naród o tak starej kulturze może mieć tak 
mało zrozumienia dla znaczenia dróg w państwie 
i  związanego z tern problemu motoryzacji.

Pani Smith kilkakrotnie wyjeżdżała w  okolice 
Warszawy, widziała nasze reprezentacyjne drogi, 
nie spotkała jednak na nich większej liczby samo­
chodów.

Drogi macie bardzo solidnie budowane, ale 
należałoby z nich wyeliminować ruch wozów kon­
nych. W  Chinach nowo wy budowane drogi są prze­

znaczone wyłącznie dla ruchu motorowego. W  
Nankinie główne ulice mają środek asfaltowy, a bo­
ki przeznaczone dla wozów —  brukowane.

W przeciągu 4 lat —  50 tys. km. dróg
—  Gdy przyjechałem do Chin Centralnych w  

1951 roku, dróg kołowych wogóle nie bvło — , dą- 
rzuca inż. Okęcki. —  Zastałem tam setki tysięcy' 
kim. ścieżek brukowanych. Po 4 latach wybudo­
wano 50 tysięcy kim. dróg. Komunikacja autobu­
sowa rozwija się z dnia na dzień niemal.

—  Ostatnie obliczenia wykazały 16 tysięcy 
samochodów ciężarowych i 50 tysięcy prywatnych 
(dla porównania dodamy, że Polska ma około 25 
tysięcy wozów prywatnych i liczba ta ciągle się ■ 
zmniejsza).

A  lotnictwo?
—  Na tak olbrzymich obszarach iak Chiny —  

mówi dalej pani Smith —  lotnictwo komunikacyj­
ne ma wielką przyszłość i znaczenie. To  też lotni­
ska powstają jedne za drugiem.

W  tej chwili Chiny mają 15 tysięcy kim. lot­
niczych linij handlowych.

Pani Smith jest pierwszą kobietą, która dla 
lepszego zorientowania się w sytuacji drogowej 
Chin, nie zawahała się pojechać sama jedna, ma­
łym samochodem, 1.800 kim. wgląb kraiu.

Jej i  inżynierowi Okęckiemu zawdzięczają 
Chiny kolosalny rozmach w  budowie dróg.

Hodowla owiec przysparzała mu coraz 
więcej pieniędzy i po kilkunastu latach był 
już jednym z najbogatszych ludzi w Australji.

Miljoner w papierowym kapeluszu
Riozjporządzając kolosalną fortuną, nie I 

zmienił skromnego trybu życia. Ubierał się 
niemal ubogo, nosi! ubrania zawsze jednego 
kroju. No-ił w kieszeni spodni staroświecki, 
nakręćmy kluczykiem olbrzymi srebrny ze­
garek, uwiązany do paska spodni sznurowa-1 
dlem od buta. Zamiast kapelusza nosił cza- j 
ko z gazetowego papieru takie, jakie robią 
sobie dzieci, bawiąc się w żołnierzy. Tw ier­
dził, że musi mieć codzień nowy kapelusz, 
a na kupowanie prawdziwych kapeluszy jest j 
zbyt oszczędny.

Szczyt nieśmiałości
Tysort prccżyl w życiu jeden, jedyny ro­

mans. Będąc mlodvm i jeszcze niezamożnym 
człowiekiem zakochał się w córce sąsiada, 
fermera. Ukochana była piegowata i miała 
ogromnie czerwone, zapracowane ręce. T o  mu 
się u niej najbardziej podobało.

— Widać, że to dziewczyna pracowita 
— mówił do przyjaciół — a pracowitość to 
największy skarb kobiety. — Że jest brzyd­
ka, to lepiej. Własna żona i tak człowiekowi 
prędzej czy później obrzydnie, czy nie wszy­
stko jedno, jeśli odrazu jest brzydką?

Niestety odważny w życiu, śmiały w przed 
siębiorstwacb, Tyson, był bardzo nieśmiały 
w’ stosunku do kobiet. Przez 20 lat odwie­
dzał codzień sw'ą ukochaną, w milczeniu po­
żerał ją oczami, pykając krótka fajeczkę, lecz 
nie śmiał wypowiedzieć swych uczuć.

Kiedy wreszcie zniecierpliwiona zalotami 
nieśmiałego konkurenta, już podstarzała dzie- j 
wica, spytała go  prosto z mostu:

— Czy pan nie ma mi nic do powiedze­
nia ? — przestraszył się, schwycił kapelusz 
i uciekł, a od tego czasu nigdy je j więcej nie 
odwiedził.

W  testamencie nie zapomniał jednak o 
swe ’ _uk och a n ej, która czekając na jego oświad 
czyny zmarnowała sobie życie i żnpisał je j 
pięć miljonów’ funtów’ szterlingów.

Napad szału pijanego miljonera
Straszliwy kaprys pijanego miljonera a- 

merykańskiego Charlesa Wagnera pociągnął 
za sobą śmierć sześciu ludzi. Wagner upiw­
szy się wraz z  kilku kolegami wtpadł w jakiś 
szał i (począł krzyczeć, że musi się zemścić 
na policjantach, którzy gnębią go grzywnami 
za szybką jazdę Piiany miljoner. wsiadł do 
samochodu wraz z dwoma kolegami 1 w sza- 
lonem teirfbie popędził przez ulice miasta 
Ohio, strzelając z rewrolweru do każdego na­
potkanego policjanta.

Trzech policjantów zostało zabitych, czte­
rej odnieśli ciężkie rany. Zaalarmowano poli­
cję, która urządziła obławę na szalejącego 
miljonera. Na jednej z  ulic doszło do strze­
laniny między ścigającymi a Wagnerem. T ra­
fiony kulą W agner padł martwy przy kie­
rownicy. Samochód wjechał na ścianę domu 
i rozbił się, przyczem zginęli obaj towarzy­
sze miljonera.

W kwietniu wycofano z banków 
18 milj. złotych

W  kwietniu br. zaznaczył się znacznv odr>lvw 
wkładów z banków polskich, co przypisać należv 
fali niepokoju, która przeszła przez polskie rvnki 
pieniężne w \vsponinianvm miesiącu. Ogólna suma 

[wkładów w 45 instytucjach finansowych zmniej­
szyła się z 360.6 m ilj. zl na 51 marca, do 342.1 
m ilj. zł na 30 kwietnia br., w rzom wkłady term i­
nowe spadły ze 126.5 do 119.5 m ili. zł a vista zc 
158.2 m ili. do 131.6 mili., a wkłady na k s i ą ż i r / -  
kach wkładkowych i asvgnatv kasowe z 96.1 m ik. 
do 91.5 mili. zł.

W  zwirzku z odpływem wkładów przv równo- 
czesnem stosunkowo niezbyt wielkiem zmniejszeniu 
kredytów, pogotowńe kasowe uległo zmniejszeniu. 
Kasa i sumy do dyspozycji w 45 instytucjach w y­
nosiła łącznie na dzień 51 marca br. 37.7 m ilj.. a 
na 30 kwietnia br. tvlko 33.4 m ilj. złotych.

Banki wykorzystały redvskonlo w Banku '*ol- 
skim w znacznie wyższym stopniu niż w miesiącu 
poprzednim.

Prezesi Izb Rolniczych w Wilnie
D nia 5 czersvca odbył się w t\ ilnie Zjazd 

Prezesów Izb  Rolniczych. Obradom przewodniczył 
prezes Związku Izb i Organizacyj Rolniczych, p. 
Kajetan Morawski. Na porządku dziennym obrad 
zjazdu znalazło się wiele aktualnych zagadnień, 
związanych z pracami samorządu rolniczego. M ię­
dzy innemi omówiono sprawę akcji prasowej i w y­
dawniczej Związku Izb, sprawę specjalizacji prac 
ekonomicznych Izb Rolniczych i formv współdzia­
łania z innymi działami samorządu gospodarczego, 
a między innemi na odcinku handlu zagranicznego 
oraz prac w dziedzinie handlu wewnętrznego. —  
Wszyscy uczestnicy zjazdu z prezesem Kajetanem 
Morawskim na czele udali się na cmentarz na 
Rossie, gdzie złożyli wieniec na grobowcu Matki 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, przechowującym  
Jego W ielkie Serce, poczem udali się do kaplicy 
Matki Boskiej Ostrobramskiej.

55 milionów dla rolników
pod zasław zboża

Rolnictwo otrzymać ma w roku 1956/37 na 
realizację tegorocznego plonu 55 m ilj. zł. w czem 
40 m ilj -zł na t. zw. kredyt rejestrowy i 15 m ili. *ł 
na kredyt zaliczkowy specjalnie dla drobnego rol­
nictwa.

Zaznaczyć należy, że w  r. 1954 rozprowadzo­
no kredytów rejestrowych i zaliczkowych na 25 
m ili zł —  w r. zaś 1555 —  52.6 m ili. zl.

Szczegóły rozprowadzenia tvch kredytów w r. 
1956 ustalone zostaną na najbliższem posiedzeniu 
Komitetu Ekonomicznego.

Niemcy będą płacie zobowiązania 
ubezpieczeniowe

K o m is ja  l ik w id a c y jn a  do s p ra w  zobo­
w ią za ń  n iem ie ck ich  za k ła d ó w  u b ezp ieczeń  
p o w zię ła  u ch w a lę  o przystąpieniu do wypła­
ty reszty należności, przypadających na 
roszczenia z tytułu umów ubezpieczeń na ży­
cie w ym ie n io n y ch  w  a r t .  21 p o lsk o -n iem ie­
ck iego  u k ład u  w a lo ry z a c y jn e g o . R e szta  n a ­
leżn o ści będzie wynosiła 8,3 proc. sum z p rzc-  
rach o w a n ia  roszczeń, p rz y ję ty c h  p raw o m o c­
nie do m a sy . Wypłaty będą uskuteczniane 
jedynie drogą przekazów pocztowych i wy­
łącznie w kolejności numerów rejestracyj­
nych zgłoszonych roszczeń. P ro śb y  o w cze ś­
n ie jsz ą  w yp łatę  z n a ru sz e n ie m  u sta lo n e j ko­
le jn o śc i n ie będą u w zg lę d n io n e . S zcze g ó ły  
zostaną podane p ó ź n ie j.

Janina Stefanowa  Zakrzewska
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H o rs k i zab aw ił w  po lu  d łu że j n iż  p rz y ­
p u szczał, za trz y m a ły  go różne k w e st je  i t ru ­
dności gospodarcze, tak , że łed w ie  n a  luncn  
zd ą ży ł. A  z a ra z  potem  z ja w il i  s ię  goście  z są ­
sie d ztw a , k tó ry ch  trzeb a było b aw ić  —  o d je­
ch a li p rzed  sa m y m  obiadem .

C a ły  czas  s ie d z ia ł ja k  n a  sz p ilk a c h : 
p s ia k re w ! ra z  n a  sto la t  zd a rza  s ię  na w si 
tak a  n a d z w y cz a jn a  o k a z ja , i ja k  na złość  
o ko liczn o ści sk ła d a ją  s ię  w ted y , że...

L e d w ie  u c ich ł tu rk o t pow ozu uw ożące- 
go sąs iad ó w , pobiegł do g ab in etu  i  za ­
d zw o n ił.

—  Z a w o ła ć  szo fe ra , ro zk aza ł lo k a jo w i.
U s ia d ł  w  fotelu  p rz y  b iu rk u , zw ró co n y  .

tw a rz ą  ku  d rzw io m . P o  c h w ili stan ę ła  w  
n ich  Ja n k a .

W z ro k  m ężczyzn y  b ły sk a w ic zn ie  s ię  po 
n ie j p rze ś lizg n ą ł. Ś lic zn a ... i co za  o czy ! i ja k  
zb udow ana!

D z ie w cz y n a  s ta ła  p ro sta  i sm u k ła , ja k  
g re ck i efeb.

—  J a ś n ie  pan m n ie  w o la ł!
—  T a k , p o d ejd ź b liże j... F ra n k u , ile  dn i I 

tu je ste ś?

—  .C z w a r ty  dzień .
—  I  ja k ż e ?  podoba ci s ię  w  B ia ło h o rsk u ?
N ie u ch w y tn e  b ły sk a w iczn e  zaw ah an ie .

P o czu ła  s ię  n ie sw o jo : d laczeg o  tak  n a  n ią  
p a trzy ... tak  d z iw n ie ... n ie p rzy je m n ie ...

—  P od ob a m i s ię , o d p o w ied zia ła  n ie w y ­
raźn ie .

—  T o  s łu c h a j, m o żeb yśm y zro b ili um o­
w ę ro czn ą? F r e d  cię , lu b i, d o sko nale  s ię  
z  n im  ob chodzisz... N o, cóż, ch cesz?

S p u ś c iła  głow ę, p ra w ie  n ic  ro zu m ia ła  co 
do ni ej  m ó w ił.... n iech  n ie  p a t rz y  tak , n iech  
n ie  p a trz y ...

H o rs k i w sta ł, p rzeszed ł s ię  p arę  r a z y  po 
p o ko ju , podszedł do n ie j, rękę  je j  n a  ra m ie ­
n iu  p o łożył. U su n ę ła  s ię  n iezn aczn ym  ru ­
chem . A c h a !  a ch a ! d ro czy  s ię ! doskonale ! 
u g laszcze m y  cię. p taszyn k o , n ie  bó j s ię ! lep ­
szy m  od cieb ie  d aw ało  s ię  rad ę !...

—  A  w iesz , m ó j F r a n k u , że ta  l ib e r ja  
św ie n ie  n a  tobie leży ... ja k  u lan a ... coś n a d ­
zw ycza jn e g o ...."  w o d ził rę k ą  po je j  p lecach , 
ram io n ach . P o d  d ło n ią  czu ł nerw o w e d rże n ie  
m łodej postaci —  ze lek tryzo w a ło  go. T w a r z  
m u s ię  zm ie n iła : za c isn ą ł szczę k i, o czy  za ­
b ły s ły  n ie zd ro w y m  p łom ieniem . P o d sze d ł

b liż e j —  J a n k a  ch c ia ła  s ię  co fn ą ć : ś c ia n a !
O tw ó rz  s ię  śc ia n o ! pochłoń m n ie  ziem io ! 

ca ły  p o kó j w iro w a ł w  oczach  d z ie w cz y n y ,  
ja k ie ś  p ła tk i ogn iste, ja k ie ś  koła...

H o rs k i m ó w ił trochę zm ie n io n ym  
głosem :

{ —  T y lk o  Z u z i d a j sp o kó j... co c i po tern?
1 obroniłem  cię  od Jó z e fa  ra z  o b ro n ię  i na  

p rzy sz ło ść , ile  r a z y  będzie potrzeb a... m ożesz  
za w sze  n a  m n ie  lic z y ć ... a le  s ię  le p ie j n ie  n a­
r a ż a j! .. .  ja k o  kto m a ta k ie  o czy  u ją ł  d z ie w ­
czynę. w pół je d n ą  ręk ą , d ru g ą  u n ió s ł je j  
tw a rz  i w  oczach w zro k  zato p ił „kto  m a tak ie  
oczy . p o w in ie n  u w a ża ć ...

C o ś  d z iw n eg o  z  n im  s ię  d z ia ło , n ie  w ie ­
d z ia ł co m ów i.

J a n k a  stęża ła  w  jego  o b jęc iu  ja k  k a ­
m ień , w  u p io rn ie  b la d e j tw a rz y  o czy  lśn iły  
ja k im ś  b o lesn ym , ro zp aczn ym  ogniem .

W  te j c h w ili  ja k g d y b y  łzą  zam glone, 
p a trz y ły  tak iem  cz y s tcm , tak iem  dzieeinnem  
sp o jrze n ie m , pelnem  śm ierte ln eg o  p rze ra ż e ­
n ia ... B ła g a ły :  „ n ie  k rz y w d ź  m nie! cz y  n ie  
w id z is z , co s ię  ze m n ą d z ie je !...

R ę ce  m ę żczy zn y  o p ad ły  —  a le  w  oczy  
d z ie w c z y n y  p a trz y ł... p a trz y ł c iąg le  i ona p a ­
trz y ła , ja k  zn h yp n o tyzo w an a ...

R o z leg ł s ię  gong ob iadow y.
D rg n ę li oboje, ja k  ze snu  zb u d zen i.
J a n k a  p o rw a ła  s ię  z cichem , do ję k u  po- 

dobnem  w estch n ien ie m , dopadła d r z w i —  
zn ik n ę ła .

O n  został, w p ó łp rzy to m n y .

X I I I .
H o rs k i sp ęd ził noc b ezsenn ie. P r z e w r a ­

ca ł s ię  na łóżku , za p a la ł i g a s ił  św ia tło , m ę­
cz y ł s ię  —  n ie  m ógł zasn ąć .

N a  g ran ato w em  tle  n o cn e j c iem n o śc i 
m a ja cz y ła  m u w c ią ż  b lada tw a r z  J a n k i  o ro z­
sze rzo n ych  o czach  —  o czach  p rze rażo n e g o  
i sk rzyw d zo n eg o  d z ie ck a .

K to  b y ła  ta  d z iw n a  is to ta  o zu ch o w a ­
tym  ch ło p ięcym  ro zm a ch u , a ta k  n ien o w o ­
czesnej d z ie w czę ce j sk ro m n o śc i? ...

—  D o w ie m  s ię , m u szę  s ię  d o w ied zieć, 
m yśla ł, p r z e w r a c a ją c  s ię  z  boku n a  bok.

Z d a w a ł so b ie  sp ra w ę , że potem  eo m ię ­
d zy  n im i za sz ło , po jeg o  za ch o w a n iu  się ... por  
w ał s ię  za  w ło s y : B o że ! p rze c ie ż  on to d z ie ­
cko p o tra k to w a ł ja k .. .  ja k ... i po tern d łu g iem  
czaro w n em  za p a trz e n iu  s ię  w  o czy  ...ta je m ­
n icza  d z ie w c z y n a  n ie  m oże w  B ia ło h o rsk u  
zo stać —  ja k o  szo fe r.

__—  T o  s ię  u ło ży ... m u si ja k o ś  u ło żyć. ...zo­
sta ć  m u s i... n ie  w y p u szczę  je j ,  szep ta ł bez­
ła d n ie , z a c is k a ją c  ro zp alo ne  p o w ie k i.

P ró b o w a ł z a sn ą ć  —  n ie  m ógł.
D o cze ka ł św itu . J a k  ty lk o  u s ły s z a ł  ru ch  

w  p o d w ó rzu , ze rw a ł s ię  i n ie  b u d ząc n ikogo , 
p oszed ł do ła z ie n k i, w z ią ł  z im n y  p ry s z n ic ,  
k tó ry  go nieco o d św ie ży ł i n a rz u c iw s z y  u b ra ­
n ie , p o śp ie szy ł do s ta jn i.

S ta n g re t  zd u m ia ł s ię  o g ro m n ie  na w i­
dok d z ied zica  o tak  n ie s ły ch a n ie  w cze sn e j go­
d z in ie .

—  M óg łb y se ja ś n ie  p an  sp a ć  ch o ćb y  
i do p o łed n ia ... co za lic h o  go n o s i! m ru cza ł, 
s io d ła ją c  S e lim a .

H o rs k i w sk o czy ł na k o n ia  i p o jech a ł  
p rzed  sieb ie , s ta je n n i d ługo  p a t rz y li  za n im , 
ro z p ra w ia ją c  i k iw a ją c  g ło w am i.

(C ią g  d a ls z y  n astąp i)'
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Aktualne zdjęcia ze świata

Na cmentarzu Bonsecoure w pobliżu Rouen wznie 
siono zmarłemu trafricznie królowi Belgów Albertowi 
pomuik w postaci pamiątkowej plakiety w skale. 
Twórcą tejro pomnika wzniesionego kosztem Belgji 
jest artvsta-rzeźbiarz belgijski Fivet

Doroczna rewja wojsk przed królem Włoch odbywająca się w pierwszą niedzielę czerwca na pa­
miątkę włoskiej Konstytucji, zamieniła się w tym roku w manifestację ku czci domu królewskiego i wi­
cekróla Badoglio którego tu widać jako towarzyszą cego królowi przy przejeżdżaniu przed frontem od­
działów piechoty.

W Bukareszcie odbył się zjazd głów państw Ma­
łej Ententy Z tej okazji odbyła się wspaniała rewja 
wojskowa, której goście przyglądali się z zajęciem. 
Od lewej: prezvdent Czechosłowacji Benesz król Ru­
mun ji Karol II rejent Jugoslawji ks Paweł. ks. ru­
muński Mikołaj za nimi następca tronu ks. Michał

Wielki program odbudowy gospodarczej
! miliard 000 nrlfjonów zł przeznacza rząd na przeciąg 4 lał na rofjely publiczne

W a r s z a w a  10. V I .  D z is ia j  w  połud­
n ie  rozpoczęły  się  w  S e jm ie  o b rad y sp e c ja l­
n e j k o m is ji, p o w o łane j do o p racow an ia  w nio  
sku  o u d zie len ie  R zą d o w i pełnom ocnictw .

P o  o św iad czen iu  re fe ren ta  p. S ik o rsk ie ­
go, że re fera t w y g ło s i po p rzem ów ieniu  w ice  
p re m je ra  K w ia tk o w sk ie g o , zab rał głos in ż . 
K w ia tk o w s k i i w yg ło s ił dłuższe przem ów ie­
n ie  na tem at p o lity k i gospodarczej P o lsk i i 
n a jw a ż n ie js z y c h  zag ad nień  tej p o lityk i.

Z p rze m ó w ie n ia  tego p od kreślić  n a leży  
ustęp , w  k tó rym  w icep rom jer podniósł ko­
n ieczn o ść w a lk i z bezrobociem, w zm ożen ia  
k o n su m eji w ew n ętrzn e j a d a le j u trzym an ia  
ró w n o w ag i budżetu i s ta b iliz a c ji w a lu ty .

U m a w ia ją c  budżet tegoroczny m in. 
K w ia tk o w s k i stw ie rd za , że je st  on ra d y k a l­
n ie  zró w n o w ażo n y . Podnosi rad o sn y  fakt. 
że m im o o b n iżen ia  s ię  w p ływ ó w  z  ko­
le jn ic tw a  (ob niżen ie  ta ry f )  o 6 m iljo no w  
m ie s ię czn ie , d z ięk i metodom  oszczędnościo­
w y m  budżet kolei je st  w  rów now adze.

Wszystkie m iesi,:: tego roku przedsta­
wiają się dochodowo i dopiero lipiec i sier­
pień będą ciężkie — wrzesień jednak ponow­
nie poprawi sytuacją.

O  jednem  zap ew n ia  m in iste r, że m iano­
w ic ie  n ie  u leg ną  u szczu p len iu  dotacje  budże­
tow e na w o jsk o  i szk o ły , m im o trudno­
śc i ch w ilo w y ch .

cznyników kierowniczych jest, że metody oży­
wienia gospodarczego nie mogą naruszać wa­
luty, ani wprowadzać zamieszania na rynku 
pieniężnym, ani naruszać naturalnego ruchu 
cen. Plan ten musi więc być dostosowany 
do realnych możliwości i rozwijać się będzie 
zależnie od sytuacji na rynku pieniężnym i 
inwestycji w gospodarstwach prywatnych.

Plan rza ...wy przewiduje inwestycje ko­

munalne, w g  i. budowlane, elektryfikację 

kraju i uprzemysłowienie. Na najbliższe 4 

lata. poczynając od 1 lipca 1936 r., prze­

znacza rząd na realizację planu robót pub­

licznych 1,8 miljarda zl. z tern, że w pierw- 

szyr roku zmobilizowanych będzie gotówką 

840 milionów zt, a w czwartym 590 milj. zł.

Źródła finansowe dla realizacji tego planu  
są następujące: instytucje finansowe t. zw. ryn­

ku sztywnego partycypować będą w w ysuiośei 
500—600 m ilj. zł. Fundusz Pracy, zależnie do sta­
nu zatrudnienia, w yasygnuje 150—200 m ilj. zl. 
(w r. bież. 35 m ilj. zł.). Budżet państwa i w iel­
kich przedsiębiorstw’ państwowych da okolę 400 
m ilj. zł. Pozatem 300—400 m ilj. zl. da krajow y  
aparat kredytowy a pod koniec 4 - letniego 
planu, jeśli stan rynku lokacyjnego na to 
pozwoli, rozpisana będzie pożyczka inw estycyjna  
na sumę 200—300 m ilj. zl.

W iceprem ier podkreśla następnie, że plan 
ten jest pozornie skromny, jednak wT m iarę je ­
go realizacji rozszerzać się będą automatycznie 
możliwości .ożywienia życia gospodarczego. W  
drugim roku planu prem jer przewiduje zatrud­
nienie dalszych 200.000 robotników.

G d y  tv lk o  s y tu a c ja  n a  to  p o z w o li, p rz y s tą p i 
rząd  do głębokiej reformy podatkowej a  n ie k tó r e  
p p d atk i ła g o d z ić  s ię  b ę d z ie  z a ra z .

S ta ń m y  p rz y  h a ś le  —  k o ń c z y } w ic e p r e m ie r  —  
ró w n o w a g i b u d ż e to w e j, s t a b i l iz a c j i  w a lu ty ,  r o z b u ­
dow y s ił g c s p o d a rc z y c li  i  m n o ż e n ia  m o ż liw o ś c i  p r a ­
c y . R z ą d  ż y je  ś w ia d o m o ś c ią , że k a ż d v  n o w y  t y ­
s ią c  z a tr u d n io n y c h , to  z w y c ię s tw o , k tó r e g o  n ie  z a ­
g łu sz y  k r a k a n ie  i  z ło ś ć  lu d z k a . N ie  m o ż n a  b ez  k o ń ­
c a  z a c is k a ć  p a sa  i t r z e b a  do w s z y s tk ic h  n a s z y c h  d o­
m ó w  w p u śc ić  t r o c h ę  s ło ń c a .

Skazanie sprawców zajść w opoczyńskiem
Po omówieniu faktu, że projektowanie budże­

tu 1937138 idzie po linji oszczędności p. wice­
premier stwierdza stanowczo„ że społeczeństwo od 
strony budżetu nie zostani ezagrożone nowemi po­
życzkami.

Przechodząc do omówienia kontroli obrotu 
dewizami v-prem jer twardo podkreśla,_ że jako  
odpowiedzialny za gospodarcze stanowisko Pęl- 
ski i je j obywateli m usiał w ystąpić przeciw  
niecnej spekulacji wewnętrznej i  zagranicznej 
przez ograniczenia dewizowe.

Dalej premjer mówi, że zna nazwiska wszystkich 
obywateli, którzy w ciągu kwietnia przeprowadzili ha­
niebne lokowanie swoich kapitałów zagranicą.

S tw ie rd za  d a le j w ice p re m je r  cy fra m i 
sto p n io w y  spadek bezrobocia i zap o w iad a , że 
od lip ca  br. rozpocznie s ię  r e a liz a c ja  nowego, 
cztero letn iego  planu robót in w e s ty c y jn y c h ,  
któ re  m a ją  się p rzy czy n ić  do zap o czą tk o w a­
n ia  u su n ię c ia  n a jja sk ra w sz y ch  b ra k ó w  go­
sp o d a rczy ch , ob n iża jących  p o ten cja ł s i l  sp o ­
łe czn y ch  P o lsk i i zm n ie jszen ia  lic z b y  bez­
ro b o tn ych .

P la n ,  o k tó rym  w icep rem jer w sp o m n ia ł, 
m a u s ta lić  k ie ru n e k  in w estyc ji na o kres k i l ­
k u  la t i m a stw o rz y ć  elem enty p ew n o ści, 
sp o ko ju  i ró w n o w ag i. Cechą ch a ra k te ry ­
sty cz n ą  jego  je s t , że nie rozszerzy on w  n i­
czym  p o ten cja łu  etatystycznego p ań stw a, a le  
s tw o rz y  nowe m o żliw o śc i rozw oju gospod ar­
stw a  narodow ego i now e pola p racy  d la  in ­
w e sty c ji p ry w a tn y c h .

Rząd wyklucza wszystkie metody sztucz­
ne. Stwierdzam kategorycznie i jasno — mó­
wił wicepremjer — że jednomyślną opinją

O P O C Z N O , 10. V I .  —  W czo ra j popołu­
d n iu  sąd  ogłosił w yro k  w procesie 20-tu  
o sk arżo n ych  o u d zia ł w za jśc iach  w  O ss ie  
i O d rzyw o łu . S ą d  sk aza ł: Chrob aka, G ru s z e ­
ckiego, W rz o sk a  i B a rto sa  na karę  osadzen ie  
w  w ię z ie n iu  na p rzeciąg  jednego roku  k a ż ­
dego; D z iu b ę , G ansk ieg o . Spocińsk iego , W a ­
szk ie w icza  S ta ch n ia k a , P o p isa , K lu sk a , P ie ­
cy k a , W a la s ik a , i B ia łk a  każdego na 6 m ie­
s ię cy  w ię z ie n ia . W szy stk im  w yże j w ym ie-  
nionyrh  o skarżo n ym  w yko n an ie  orzeczonych  
w yro k iem  k a r  postanowiono zaw iesić  na 3 
la ta .

N ie m irsk ie g o  sąd skaza ł na 1 rok i 6 m ie  
s ię cy  w ięz ie n ia , M aciągow skiego —  na 1 rok  
C> m ies ięcy  w ięzien ia  z zaliczeniem  okresu  
tym czasow ego aresztow an ia . Ponadto w szy-

Psciasi w Palestynie 
ansttiskteh

L o n d y n  (Tel. wł.) Jak donoszą z Je­
rozolimy, wszystkie pociągi; kursujące na ko­
lejowych linjaeh palestyńskich, otrzymały do­
datkową uzbrojoną załogę, złożoną z brytyj­
skich marynarzy.

stk ich  w y ż e j podanych  sk aza ł sąd  na so lid a r­
ne zapłacenie kosztów  sądo w ych .

U za sa d n ia ją c  w yro k , p rzew o d n iczący  za  
znaczył, że aczko lw iek  n iek tó rzy  z o skarżo­
nych p o siad a ją  ju ż  zaw ieszone w y ro k i w  in ­
nych sp raw ach , sąd  n ie  brał tego pod uw agę  
ze względu na in n y  ch a ra k te r  n in ie jsze j 
sp ra w y .

W szy stk im  sk a za n y m  z w y ją tk ie m  
dw óch, sąd uznał za m o żliw e k arę  zaw iesić , 
w stosunku zaś do Maciągowskiego i Nie­
mirskiego zastosowano wysoki wymiar kary 
ze wzglądu na wageŁ ich czyniły polegającego 
na napaści i rozbrojeniu policjanta. Co do- 
trzech  u n iew in n io n ych , ja k k o lw ie k  is tn ie ją  
p o szlak i ich w in y , sąd  sk ło n ił s ię  ku  o p in ji, 
że w in a  nie zosta ła  dostatecznie udow od­
niona.

p — ' '

Mmli pod os!onq 
nwrynorzy

Każdemu konduktorowi towarzyszą 2 ma­
rynarze. Oprócz tego każdy wagon na obu 
platformach posiada posterunek.

Specjalnie silnie obsadzona jest lokomo­
tywa, gdzie w stanie gotowym do strzału, stoi 
ciężki karabin maszynowy.

Prawie wszyscy marynarze znają obsłu­
gę lokomotywy i paleniska i mogą zawsze 
zastąpić dotychczasowych pracowników, (m)

ZDERZENIE 2 TRAKTORÓW ARTYLERYJSKICH PODCZAS PARADY
6 osób zabitych i 20 rannych

RZYM , 10. V I. —  Dopiero dziś dzien­
niki zamieszczają wiadomość o mrożącej krew 
w żyłach katastrofie, która wydarzyła się w 
niedzielę podczas parady w porcie wojennym 
Pola.

S!--'k!em zderzenia się dwóch traktorów-

cięgówek arly f ciężkiej 6 osób z połśród 
widzów poniosło śmierć, a 20 odniosło cięż­
kie obrażenia. Zderzenie nastąpiło wskutek 
zblokowania sprzęgieł jednego z traktorów i 
niemożności wstrzymania jego biegu, (m)

Obez koncentracyjny w Palestynie
J e r o z o l i m a ,  10. 6. — Władze pale­

styńskie założyły obóz koncentracyjny w Au- 
dża-el-Afir, na pograniczu pustyni Synajskiej, 
w którym osadzono kilkunastu arabskich agi­
tatorów strajkowych. Obóz ten pomieścić mo­
że 100 osób.

Stronami walczącemi w Palestynie są tyl­
ko Anglicy i Arabowie, bowiem żydzi nie 
sformowali żadnej samoobrony.

W e wszystkich krajach arabskich a rów­
nież w Afganistanie i Indjaeh, powstały ko­
mitety, zbierające składki na rzecz ofiar po­
wstania w Palestynie. Według pobieżnych ob­
liczeń do dn. 1 czerwca wpłynęło zgórą 120 
tysięcy funtów.

J e r o z o l i m a ,  10 6. — Grupa młodzieży 
arabskiej zorganizowała się w partję na wzór 
faszystowskiej, zamierzając nawiązać ścisły 
kontakt z faszystami włoskimi. Partja ta nie 
została dotychczas oficjalnie zgłoszona u 
władz miejscowych.

Roipo&ie&re działali wcimsnych 
m  Daiekim Wschodzie

S z a n g h a j  10 VI. — Połączenie tele­
graficzne z IIcng.._on jest przerwane, wobec 
czego niewiadomo, czy wojska południowe 
wkroczyły tam rzeczywiście. Agitacja anty- 
japońska w Szanghaju przybiera na sile. Do 
Szanghaju przybyli studenci z Kuang-Si, a- 
by uzgodnić swą akcję z działalnością stu­
dentów miejscowych, którzy projektują strajk 
powszechny. Najenergiczniejszą propagandę 
rozwija nowopowstałe stowarzyszenie pod na­
zwą ,,stowarzyszenie ocalenia narodu chiń- 
skiego“ , które w akcji antyjapońskiej łączy 
siięi z komunistami. 23 samolotów nankińskich 
dokonywa wywiadów na południu. Koła ban­
kowe w Kantonie oczekują rychłego rozpo­
częcia działań wojennych.

S z a n g h a j  10 VI. — Agencja Central 
News donosi, że 3 dywizje prowincji Kuang- 
Si zajęły Jung-Szo na południe prowincji 
Hunan. Kantońskie straże przednie weszły 
do prowincji Hunan i po dotarciu do Szing- 
SzO posuwają się na północ.

Czang-Kai-Szek wydał wojskom rządo­
wym, znajdującym się na południu Hunan, 
rozkaz cofnięcia się, aby uniknąć starcia z 
dywizjami prowincji Kung-Si.

Polska ekspsdyeja w Japonii 
dla obserwacji zaćmienia słońca

W a r s z a w a ,  10. 6. — W edług doniesień 
z Tokjo, w tych dniach w yjechał stamtąd do 
Nokkeushi w północnej części w yspy Hokkaido  
członek ekspedycji polskiej, przydzielony do 
grupy jauońskiej, dr. T. O lczak  w towarzystwie 
dziennikarza polskiego Jan ty  - Po łczyńskiegą. 
W  Nokkeushi znajduje sic jeden z punktów^ ob­
serw acyjnych zaćmienia słońca, które, wectług 
wyliczeń, nastąpić ma 19 bm.

Punkt ten odsunięty jest c kilkadziesiąt 
kim. od centralnej l in j i  pasa całkowitego za­
ćmienia, a to ze względu na większą dogodność 
w obserwowaniu ciekawego zjaw iska t. zw. „pe­
reł B a ily ‘ego“. Zjaw isko to polega na prześwie­
caniu  św iatła  słonecznego „poprzez do łiny  i prze 
łęcze górsk ie  księżyca

Głownem jednak zadaniem dr. Olczaka i ca­
łej ekspedycji eolskiej jest obserwacja zaćmie­
nia n iety łko  z astronom icznego punktu  widze­
nia, ale i t. zw. geodezji wyższej, czy li nauki 
o kształcie ziemi. Według najnowszych bowiem 
pogdądów, przekrój ziemi w kolicach równika  
nie jest kołem lecz elinsą. Momenty zaćmie­
n ia zaobserwowane tak dokładnie, ja k  na to po­
zw ala po łska  metoda załecana w  tym. celu przed 
8 laty przez m iędzynarodową konferencje geo­
dezyjna w  Berlinie, powinny w yjaśnić tę spra­
wę. D r. O lczak zabrał ze sobą potrzebny do tego 
celu aparat t. zw. chronokinem atograf będący 
połączeniem lunety astronomicznej z kamerą 
kinematograficzną oraz urządzeniem do auto­
matycznej re jestracji zdjęć.
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wieści ze świataPolska w przekroju
Wizyta głowy kościoła szwedzkiego

w Gdyni
W c z o ra j odbyło się  w  G d y n i u ro czyste  

Otw arcie i  pośw ięcenie Dom u m arynarza, 
szw edzkiego. N abożeństw o odp raw ił przybyły; 
do G d y n i a rcy b isk u p  U  psa li, E id e n , głowa  
k o śc io ła  szw edzkiego.

O b ecny był na u ro czysto ści p oseł S zw e c ji 
,w W e r  sza  w ie, p. Rohem an o raz  p rzed staw i­
c ie le  s fe r  o fic ja ln ych  p o lsk ich  i  zag ran iczn ych

Walka z wydawnictwami porno-
graficzncmi

1 W  m y śl polecenia m in istra  sp ra w  we­
w nętrzn ych  wznr. jo n y  zo sta ł ostatn io  n adzór  
mad w ydaw nictw am i pornograficznem i, ja k ie  
av  ostatnich czasach  nap ływ ają  w dużej ilo śc i 
z  zag ran icy .
r I N ad zó r ten dotyczy rów nież tego ro d za ju  
W ydaw nictw  kra jo w ych .

.W  P oznaniu  skonfiskow ano ostatn io  ca ły  
tran sp o rt w ydaw nictw  pornograficznych , sp ro ­
w ad zonych  z  zag ran icy . W  W a rsz a w ie  za ję to  
w  dniu 8-ym b.m. ca ły  n ak ład  jednego z  p ism  
p ornog raficznych .

3 , ■

Ofiara własnego wynalazku
J a k  z  K a to w ic  donoszą —  w  m iejscow ości 

K a jk o w ice  K om orne —  zd a rzy ł s ię  n iezw yk ły  
a  w sk u tkach  s tra szn y  w ypadek.

N ie ja k i Leo n  P ałuk , la t  22 sko n stru o w ał 
b y ł w łasnego pom ysłu  m ałą a rm atkę  co ś w 
ro d za ju  g arłacza .

K ie d y  broń była  gotowa, k o n stru k to r po­
stan o w ił ją  w ypróbow ać i  w  tym  ce lu  nabił 
j ą  p rochem  i  isaekańcami, poczem  za p a lił lont.

S k u te k  w ybuchu b ył okropny, bo arm ata  
Została  rozerw ana w  kaw ałk i, c iężko  ran n y  
'odłamkam i że laza  leg ł na ziem i w  k a łu ży  
k rw i.

P a la k a  przew ieziono natychm iast do szp i­
ta la  powiatowego w  Będzin ie , gdzie po k ilk u ­
dniowych, c iężk ich  m ęczarn iach  zm arł.

„Dni Krakowa” rozpoczęte
W  ub. w to rek  9 b.m. odbyła s ię  w K r a ­

k o w ie  u ro czysta  in au g u racja  „ D n i K rak o w a" .
W  mom encie ©dtrąbienia p rze z  strażn ik a  

Ina w ieży  M a r ja ć k ie j godziny 19-ej, zeb ra ł 
s ię  obok w ieży ratuszo w ej kom itet obywatel- 
Iski „ D n i K ra k o w a " , członkow ie rad y  m ie j­
sk ie j , szereg  w yb itnych  oso b isto ści i  lic zn e  
o rg an izacje .
V P o  odegraniu  u ro czy ste j fan fary , p rze ­
m ów ił na tem at „ D n i K ra k o w a "  p rezyd ent  
m iasta  dr. K a p lic k i, poczem  podniesiono cho­
rąg iew  o  b arw ach  m ie jsk ich .. N astępn ie  n a  
p la cu  S zczep ań sk im  odbył s ię  w ie lk i ko n cert  
iw w ykonaniu  o rk ie stry  rep rezen tacy jn e j K .  
P .W ,  i  chóru „E ch o " . D o  K ra k o w a  p rzy b y ły  
lic z n e  w yc ieczk i z  ró żn ych  d zie ln ie  ‘R z e c z y ­
p o sp o lite j o raz  k ilk a  w yc ieczek  zag ran icz­
n ych  w  tem  300 turystów  z  N iem iec.

Ujęcie żydów —  handlarzy żywym
towarem
P o lic ja  w arszaw sk a  aresztow ała  zao­

p atrzo n ych  w  fa łszyw e dokum enty osobiste, 
członków  m iędzynarodow ej bandy handlarzy, 
żyw ym  tow arem .

N a czele bandy sto i za m ieszk a ły  w  P a ­
ry ż u  m iędzynarodow y w łam yw acz Salom on  
F a liń s k i.

.W erbow aniem  żyw ego tow*aru w  "Polsce 
i  p rzem ycan iem  o fia r  p rze z  R u m u n ję  i  p ort  
w  K o n stan cy  zajm ow ali s ię  obyw atele ru m u ń s­
c y  Sam u el B o k ie r  i  E l ja s z  A jze n ste in .

zem sty osob iste j. Ś lu sa rc z y k , 'jako daw ny p ra ­
cow nik w raz z  bratem  sw ym  od pewnego cza ­
su  żąd a li od d yr. S itk i p ien ięd zy  i w  raz ie  
odm owy g ro zili mu śm ierc ią . P rzem ysłow iec  
S itk o  uchodził za człow ieka bardzo  m ajętne­
go —  m ają tek  jego  ob liczano na k ilk a  mil- 
jonów  zło tych .

Skazanie uczestników zajść lwowskich
W . zw iązku  ze za jśc ia m i w dniu 16 kw iet­

nia b .r. we Lw o w ie  odbyła s ię  p rzed  sądem  
lw ow sk im  ro zp raw a p rzeciw ko  9 uczestnikom  
za jśc ia , o skarżonym  o rabow anie sk lep ów . W  
w yniku  ro zp raw y 8 o skarżo n ych  skazano  na 
k a ry  w ięzien ia  na 6 i  7 m iesięcy, za ś  Iłe r-  
sza  F isch e ra  recte  K le in e ra  za targ n ięcie  się  
na p osterunkow y- ma 2 i p(6ł ro k u  w ięzienia. I

Najstarszy pług świata
W  to rfo w iskach , zn a jd u jący ch  s ię  w  W a l­

ie  pod H anow erem , znaleziono  ostatn io  na  
głębokości p er u  m etrów  pod pow ierzchn ią  
starożytny p rym ityw ny p ług . A rcheo logow ie  
obliczyli, żc  p ług  ten le ża ł w  ziem i p rze sz ło  
5500 la t. J e s t  to jed en  z  n a js ta rsz y ch  pługów, 
ja k ie  zn a jd u ją  s ię  w  m uzeach  św iata . S k ła ­
da się  on z  dębowego d rze w ca , do którego  
p rzytw ierdzone je st  p ro sto p ad le  in n e  drzew ce, 
Zastępujące d z is ie jsz y  lem iesz. P łu g  ten je s t  
niezbitym  dowodem, że lud y  p ierw otne, za ­
m ieszku jące  środkow ą E u ro p ę  w ta k  od ległych  
czasach , zn a ły  ju ż  upraw ę ziem i, tem b ard zie j, 
że w  grob ach , pochodzących z  tych  czasó w , 
niejednokrotn ie  znajdyw ano z ia rn a  p sze n icy  

żyta.

Ze sportu
ZWYCIĘSKI K. 0 .  NA ZAMÓWIENIE

Louis wierzy w swe zwycięstwo i gotów jest Schmelinga znokautować
„na zamówienie44

D ni mijają szybko, Joe Louis iuż 18 bm. sta- 
je 3o swei walki życiowej ze Schmelineiem. Ame­
rykę ogarnia coraz namiętniejsza gorączką przed- 
meczowa. T łum y ludzi nie przestają odwiedzać 
obóz treningowy Louisa w Lakewood.

Ludzie, którzy się tam udają, w  pierwszej 
chwili są zaskoczeni. Zbliżają się do miejsca, gdzie 
trenuje murzyn i dochodzą ich dźwięki dżazu! 
Czyż Louis pod dźwięki saksofonu musi bić swych 
sparring partnerów? Tak  nie jest, ale Amerykanie 
znają dobrze interes. Abv publiczność nie nudziła 
się podczas przerw w treningu —  przygrywa dżaz.

Joe pracuje teraz bardzo intensywnie i jego 
menażer ciągle musi go strofować, abv z mniejszą 
siłą i pasją bił swych sparring partnerów.

—  Możesz robić dziury w  worku treningo­
wym, ale nie rozbijaj mi biednych chłopców, bo 
wkońcu nikt z tobą nie zechce trenować!

—  Jak się pan czuje, mister Louis?
—  Świetnie... a pan? —  replikuje z uśmiesz­

kiem Murzyn.
—  W szyscy mówią, że pan bardzo przytył, 

czy nie potrzebuje pan zrzucić kilka kilo?
—  Tak to prawda, jeszcze nigdy tyle nie wa­

żyłem, ale właśnie przy tej wadze dobrze się czuie.

—  A  zatem jest pan już gotów do w alki ze
Sćhmelingiem?

—  Chociażby dziś wieczorem... dlaczego me?
—  J e ś l i  pan jest już gotów, to czy nie obawia

się pan przetrenowania naskutek dalszego trenin­
gu? . . . .—  Nie sądzę, nie •przemęczam się zbytnio.

—  Oczywiście jest pan pewien zwyciężyć 
Niemca przez noakut?

—  Yes!
—  A  w której rundzie?
—  To iuż zależy od mvcK menażerów, oni za­

decydują, kiedy będzie miał nastąpić koniec!
Dalsza rozmowa z Louisem staje się niestety 

niemożliwa. T łum  ludzi rozpycha się w  stronę 
czarnego, prosząc o autografy. A  więc musimy się 
ograniczyć do zamienienia kilku słów z trenerem 
Blackbumem.

—  Louis jest tak' posłuszny jak baranek. M a  
do swych opiekunów takie wielkie zaufanie, że speł­
nia bez zastrzeżeń wszelkie polecenia. Oczywiście 
gwarantuje to jego dobre przygotowanie do meczu. 
Nie chciałbym być 18-go w skórze Schmelinga...—  
kończy czarny trener.

PIŁKA NOŻNA
Mlądzyokręgome zawody piłkarskie o wejście 

do Lig-: PZPN rozpoczną się w dniu 12 lipca br.
IV meczu piłki nożnej w Olsztynie Gedania po­

konała miejscową K S. Victorię 4:3.
W rekordzie strzelonych bramek w tegorocznych 

rozgrywkach ligowych prowadzi Peterek (Ruch) 
przed Lewandowskim (ŁKS) i Wślimowskim (Ruch).

( IM S
Spotkanie tenisowe Francja — Jugosł°roja o pn- 

bar Dayisa w trzeciej rundzie zakończyło się sen- 
sacyjnem zwycięstwem Jugosławji w stosunku 5:2. 
Mecz rozegrany został w Paryżu Po tem sensa- 
cyjnem zwycięstwie Jugosławia spotka się w półfi­
nale strefy europejskiej z Austrją.

(WIOŚLARSTWO
Najiepszy brazylijski wioślarz na jedynkach 

Polak Richter startował w regatach o mistrzostwo

Brazvlji. Niestety, w czasie biejru łódź jego wstała 
uderzona ztyłu wskutek czego. zaczęła tonąć. Bieg 
ten będzie prawdopodobnie unieważniony i powtó­
rzony Polak Richter uważany jest w Brazvlji za 
najpewniejszego kandydata do tytułu mistrza na 
jedynkach.

ROZMAITOŚCI
IV roku bieżącym do Centralnego Instytutu W, 

F . na Bielanach pod Warszawą przyjmowane będą 
kobiety i mężczyźni w wieku od lat 19 do 25 po­
siadający maturę gimnazjalną .Dla mężczyzn ko­
nieczny jest warunek odbycia służby wojskowej a 
cenajmniei drugiego stopnia P. W. Podan-a o przy­
jęcie do Instytutu reflektanci wnieść winni do Dy­
rekcji (Warszawa 32 — Bielany —  ClW F) do dnia 
13 czerwca Po rozpatrzeniu podań Dyrekcja Insty­
tutu wyśle kandydatom wezwanie na obóz wstępny, 
który trwać będzie od 27 bm do 28 lipca. Podan-a 

I nieuwzględnione zostaną zwrócone wraz ze zlożonemi 
dokumentami w terminie do 20 bm.

O pow ieść o a w a n tu rn iczy ch  p rz y g o d a c h  trz e c h  m u szk ieteró w

„Poszukiwacz przygód” odnaleziony
przez radjo
O statn io  w yd a lił s ię  z  domu i  zg in ą ł 

b ez  w ieśc i 14-letni uczeń jednego z  g im naz­
jó w  w arszaw sk ich , n ie ja k i T .  S .

T eg o  sam ego dnia w  godzinach popołud­
n iow ych, P o lsk ie  R a d jo  nadało  kom unikat o  
(n ieszczęśliw ym  w ypadku. K o m u n ikatu  tego  
w ysłu ch a ł p rzyp adkow o k ie ro w n ik  ta rtak u  
pod W yszog rod em . W  te j ch w ili w szed ł do  
jeg o  m ieszkan ia  obcy', zd rożony chłopiec. Z a ­
p ytan y  o  n a z i. isk o , podał to w łaśn ie , k tó re  
codopiero  sp eaker o g łaszał p rze z  m ikrofon.

W o b e c  lego  dziwnego zb iegu p rzyp ad ­
ków , w łaśc ic ie l ta rtak u  z a ją ł s ię  m alcem  i  
d ostaw ił go z  powrotem  do dom u. M o żna  so­
b ie  •wyobrazić rad o ść zrozp aczonych  ro d z i­
ców , gdy u jrz e li znów sw e zagubione dziecko , 
zdrowe( i  całe.

Eabójstwo z zemsty
W  n ied zie lę  popołudniu dokonano w  

R y b n ik u  na G . Ś lą sk u  potw ornej zbrodni, 
k tó re j o fiarą  p ad ł w łaśc ic ie l m łyna parow ego  
©raz k ilk u  m n ie jszych  m łynów  i  cegieln i w  
pow iecie  rybnickim i i  p szczyń sk im  K a ro l S it ­
k o . W  czasie  u ro czysto ści, u rząd zone j z  o- 
k a z j i  kreow ania nowego k ró la  kurkow ego na  
s trz e ln icy  w Żorach , do d yrekto ra  S itk i od­
d ał t rz y  strza ły  bezrobotny Jo ach im  Ś lu s a r ­
cz y k . Jeden  ze  strza łó w  b ył śm ierte lny . D y r. 
S itk o  zm arł w  szp ita lu . D ochodzenie w yk a­
za ło , że  zb ro d n ia  zo sta ła  dokonana n a  t le

66 ) P o d cza s  gdy P o rth o s z  za jad ło śc ią  ro z­
b ija ł o śc ianę  butelk i z  zab ó jczem  winem  —  
d ‘A rtag nan  pow iedział do g w ard zistów : „ P a ­
nowie, b y liśc ie  św iadkiem  niezw ykłego z a jś ­
cia, a le  p ro szę  w as —  an i słow a o tem n i­
kom u, bo m ogłoby s ię  to  dla nas ź le  sk o ń ­
czyć. M ożliw em , a  naw et pewneni je st , że  
m aczała w  tem p alce  osoba w ysoko  postawio­
na. R ozum ie się, że wobec tego, co  zasz ło , 
n ie  m ożem y dokończyć n asze j u czty . W y ­
baczcie  m i —  proszę, i pozw ólcie, ż c  odłożym y

ją  na k ie d y  in d z ie j" . G w a rd z iśc i p ożegnali 
s ię  u p rze jm ie  i w ysz li, ro zu m ie jąc , że  p rz y ­
ja c ie le  chcą zo stąć sam i.

M u szk ie tero w ie  p atrze li n a  s ieb ie  po- 
ważtnie. „ W id z ic ie  w ięc, że  je s t  to g ra  na 
śm ierć  i  ży c ie "  —  p ow ied ział d ‘A rtag n an . 
„ 1  a k  i n a leży  być ja k n a jo stro żn ie jszy m , p a­
m iętaj o  tem , d ‘A rtag n an ie“ —  dodał A thos. 
A  p o m yślaw szy  chw ilę, r z e k ł  c is z e j:  „ S łu ­
chaj, c z y  n ic m ógłbyś sp o tk ać  s ię  z  rilą je ­
szcze  r a z  i  zag ro z ić  je j ,  że  w  ra z ie  dalszych!

Książka olbrzym i książeczka lilput
Biblioteka Narodowa w Paryżu posiada wy­

soko ceniony zbiór książeczek miniaturowych. W ię­
kszość tych arcydzieł ludzkiei zręczności i cierpli­
wości pochodzi z pierwsze! połowy X I X  wieku, kie­
dy zapanowała istna moda na podobne wydawnic­
twa. Zwłaszcza w Paryżu w latach miedzy 1793 
a 1824 wyszedł cały szereg miniaturowych wyda­
wnictw. wzbudzających podziw po dzień dzisiejszy. 
Rekord jednakże w  dziedzinie wydawnictw m inia­
turowych zdobyła Holandja, w którei ukazał się 
niezwykły majstersztyk w postaci książeczki o roz- 
mairach 8 X 1 7  milimetrów p. t. „Blocen Hofje"  
(Dziedziniec kwiatowy). W ym iar poszczególnych 
kartek lego „dzieła" wynosi 6 X 1 0  milimetrów, a 
cała książeczka obejmuje 49 stronnictw.

Największa zaś książka, .ukazała się za naszych 
czasów oczywiście w Ameryce. Oto pewien cieśla 

wLos Angeles (Kalifornia) wykonał ręcznie naj­
większą biblię, maiącą rozmiary 8 X 3 X 3 %  stopy 
i ważącą 1094 funtów. Oczywiście stół pod dzieło 
tei wagi musiał bvć specjalnie skonstruowany, a 
twórca tego dzieła jest dumny, że Ameryka posia­
dła jeszcze jeden rekord.
Shaw zawsze dowcipny

Je d n a  z  w ie lk ich  a m eryk ań sk ich  w ytw ór­
n i n o żykó w  do golenia zw ró c iła  s ię  z  o ryg i­
nalną o fertą  do B ern ard a  S h aw a, p ro p o n u jąc  
mu o lb rz y m ie  h o n o rarju m  za  zgodę na zgole­
nie m u b ro d y  n o żyk iem , w yp rodukow anym  
p rze z  firm ę .

N a p ro p o zy c ję  tę  S h a w  od p o w ied zia ł:
—  O fe rta  w asza  je s t  d la  m nie zaszczytem , 

nie mogę je j  je d n a k  n a ra z ić  p rz y ję ć , ch o ć  
pieniądze w  d z is ie jsz y c h  czasa ch  k ry z y s u  
p rzyd ałyb y  m i s ię  bardzo. M o ja  broda je s t  
.sław niejsza, n iż  m o je  n a zw isk o  p isa rz a , w ięk­
szo ść  lu d zi czyta  m o je  k s ią ż k i ty lk o  dlatego, 
że  m ają  zau fan ie  do m o je j b rod y, a n ie  mo­
ich  talentów’, w ie rzą  bowiem , żc cz ło w iek  z  
taką  brodą nie m oże b yć g łupi. D z iś  w ięc  
ofertę zm uszony je ste m  o d rzu c ić , a le  p ro szę  
ponow ić tę  p ro p o zycję  za  t r z y  la ta . W ó w ­
c z a s  ju ż  praw dopodobnie n ie  będę n ic  p i­
sa ł, a  w ią c  i  broda n ie  będzie m i p otrzeb na.

Pasażerowie ..Qnocn Mary44 nie cier­
pieli głodu
W ś ró d  to w arzystw  tra n sa t la n ty ck ich , k tó ­

re  k o n k u ru ją c  m ięd zy  so b ą , b u d u ją  co ra z  
w ięk sze  k o lo sy  m o rsk ie , p an u je  oddaw na  
z w y cza j o g łaszan ia  lis ty  zap asó w , k tó re  s ta ­
te k  za b ie ra  w  p ie rw szą  podróż. Z w y c z a j ten  
ma na ce lu  p o d n iecić  w yo b raźn ię  p u b liczn o śc i 
i  dać je j  p la sty czn e  p o jęc ie  o  k o lo sa ln y ch  
ro zm iarach  sta tk u . O b ecn ie  k o le j p rzy sz ła  na  
o d b yw a jący  sw ą „d z iew iczą  p o d ró ż"  statek' 
„Q ueen  M a r y " ,  który* w śró d  podobnych m u  
ko lo só w  m o rsk ich  w yró żn ia  s ię  p ie rw szy  ra z  
osiąg n iętą  w ie lk o śc ią  b lisk o  80.000 ton.

O k a za ło  s ię  zatem , że  p asażero w ie  tego  
sta tk u  w  żadnym  ra z ie  g łodu n ie  c ie rp ie li. 
,,Q ueen M a ry "  zab ra ła  bowiem  24 ton k a r ­
to fli, 24 ton w arzy w  w sze lk ie g o  ro d za ju , 14 
ton  owoców, 32 ton lod u , 10 ton cu k ru , 25  
ton św ieżego m ięsa, 4 tony tłuszczów ’, 9 ton  
szyn ek , 6 ton ry b , 1 tonę b iszkoptów , 2,5 
tony k aw y  i herbat**. 6 ton sło d yczy !*  15 ton  
m ąki. B y ło  w ię c  częm  zasp o k o ić  głód 2400 
pasażerów*. A b y  m óc u g asić  ich  p rag n ien ie  
zabrano 14.500 b u te lek  w inai i  20.000 b utelek  
piwa. D la  p a la c z y  załadow ano na sta te k  10.000 
cyg ar, 25.000 p u d ełek  p ap iero só w  i  50.000 
pudełek za p a łe k . C y f r y  rz e c z y w iśc ie  o sza ła ­
m iające.

w ystąp ień  z  je j  s tro n y  —  ro zg ło sisz , ż c  je s t  
p iętnow ana?" „ M y ś l je s t  dobra. A le  ja k  ją  
sp o tk a ć ?"  „ T a k , to byłoby n a ra z ie  tru d n e. 
W o b e c  tego p ie  p o zo sta je  n ic  innego, ja k  
czekać. C z a s  p rzy n ie s ie  rad ę" . M u szk ie te ro ­
w ie n ie  p rze jm o w a li s ię  n iczem  długo, w ięc  
i  te raz  p rze sta li s ię  tem za jm o w ać i  w y sz li z  g o ­
spody, ab y  p o sta rać  s ię  o  zap ew nien ie  nie- 
szczęśliw em  B risem o n to w i ja k  na jlep szeg o  
pogrzebu.
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ser. s Str. S

K a le n d a rz  r z y m .-k a ł.
C zw artek  Boże C ia ło  
P ię te k  J a n a  i i 

Kalendarz s ło w ia ń sk i 
C z w a rte !. R ad o m ila  

P ią te k  W y s z e m ic rz a  
S ło ń ce  w sch ó d : 3,14 

za ch ó d : 19,56 i*  
K s ię ż y c  w sch ó d : 23,18 

za ch ó d : 10,13

D y ż u r  nocny z czwartku na piątek pełni dr. 
powieź, Koszarowa 50, iel. 286. Apteka Stara, 
ek 96. Dyżur nocny z piątku na sobotę pełni 

dr. Karpowicz, Koszarowa 50, teł. 286. Apteka 
Nowa, M .' Piłsudskiego 15, teł. 275.

Repertuar k in :  Kino Apollo —  „Nie chcę
wiedzieć, kim jesteś". Kino Corso —  „Wiedeń, 
miasto moich marzeń“ .

Z E S T A W IE N IE  
w dniu 9 czerwca 1956 r.

Urodzenia: córkę: maszynista Edmund Paweł 
3onas; robotnik Władysław Spychała.

Śluby: blacharz, Józef Fikus z Gertrudą Do- 
latą oboje z Ostrowa.

Zgony: M ar ja Roszak 7 domu Orłowska lat 
49 i 10 mieś. Em m a Em ilja E lis  z d. Sonennberg, 
wdowa, lat 75 i 10 mieś.

w dniu 10 czerwca 1956 r.
Urodzenia: svna: rzeźnik Idzi Strycliarczyk, 

robotnik Franciszek Dyba, robotnik Czesław Ja­
skulski; córkę: robotnik Ignacy Ginur.

I czerwiec

i i i
czwartek

PAN MINISTER ŚWIĘTOSŁAWSKI PRZEJEŻDŻAŁ PRZEZ OSTRÓW 
Pana ministra powitały miejscowe władze

.Wczoraj popołudniu zatrzym ał się w Ostro­
wie, w przejeździe do Łodzi, m inister ośw iaty  
p. prof. dr. Świetosławski. Pan M inister p rzy je­
chał o godz. 16,43, poczem nastąpiło powitanie 
przez pp. starostę dr. Ekkerta , dyr. Czechowskie

go i przełożoną B o jarską  oraz licznych przedsta 
w icieli społeczeństwa ostrowskiego.

Po półgodzinnym pobycie w Ostrowie w y­
jechał Pan M inister o godz. 17,25 do Łodzi, skąd 
następnie uda sie samochodem do Spały.

w ■*

wyniki techniczne zawodów strzeleckich

BRACTWA KURKOWEGO
Jak już donosiliśmy, odbyło się w ub. nie­

dzielę uroczyste proklamowanie nowego króla kur­
kowego. Proklamację przeprowadził p. prezes W ł. 
W entze l, wygłaszając z tej racji krótkie okolicz­
nościowe przemówienie, które zakończył okrzykiem 
na cześć Pana Prezydenta R . P. Następnie prze­
maszerował król z rycerzami przed frontem. Ho­
norowe strzały na cześć króla i jego rycerzy oddali 
bracia kurkowi.

Poniżei podajemy wyniki techniczne zawodów 
strzeleckich:

Ta rcz  królewska.- Godność króla zdobył F e ­
liks Leśniczak  —  799 promieni. I  rycerz Jan D u t- 
kowski —  944 promieni. I I  rycerz Leon  Łuka  —  
1404 promieni.

Nadzwyczajną nagrodę za strzały do tarczy 
królewskiej zdobył v. Józef W ojciechow ski —  85 
promieni na 100 możliwych.

Do tarczy królewskiej strzelali ponadto: So­
bolewski. Spyclia low icz , Zalew ski i  TVojCiechowski.

Antoni Nowacki
Sekretarz Sekcji Rolników przy P . T . K . R .

N a  tarczy P . W . i  IV . F .  1. W ojciechow ski 29 
pierścieni (na 50 możliwych), 2. F ischer  —  27,
5. JFentzel W l.  —  27, 4. N ow acki —  27.

Ta rcz  pierścieniow a: Wojciechowski 59 (na
60 możliwych), Spyclialowicz 57, prezes okr. K u ­
bicki 55. Sobolewski 55. Wentzel W ł. 54.

Ta rcz  do dzika w b iegu :  Żurawski 25 pier­
ścieni, W . Chmielewski 24, Woschke Zyg. 22, not. 
Ertel 22.

T a rcz  płytkow a: Kubicki 141 promieni, Spy- 
ehałowicz 952, Andrzejewski 1257.

T a rcz  do sy lw etk i: Śmigielski 29, Fischer 29, 
Błaszczyk 29, Kubicki 28 oierścieni.

T a rcz  m ałokalibrow a: Odległość 50 mtr. W oj­
ciechowski 59, Żurawski 58, Wróblewski 58, Za- 
wielak 58.

T a rcz  o kordelas Zarem by -  Rychw alskiego: 
Spyclialowicz 52 na 60 możliwych.

Wszystkie strzelania, za wyjątkiem do tarczy 
małokalibrowej, odbywały się z odległości 175 mtr.

Wystawa obrazów
A rt. malarz Jan Trzebiatowski z Krakowa u- 

łządza w  Hotelu Europejskim wystawę swych prac 
' ' .z profesorów akad. krakowsk. Wystawę zwiedzać 
można w czwartek 11 bm. i  w  piątek 12 bm. od 
;odz. 10— 20.

Egzamin końcowy 
z Kursu Mistrzowskiego

Po odbytym 5-miesięcznvm Kursie Mistrzowskim 
przystępuje 24 uczestników kursu do egzaminu 
końcowego, który odbędzie się we wtorek, dnia 16 
bm. o godz. 15-tej w szkole im. Estkowskiego w 
obecności przedstawicieli Izby Rzemieślniczej oraz 
Głównego Zarządu Nar. Chrzęść. Zjednoczenia 
Rzemiosła w  Poznaniu.

Egzaminy w szkole powszechnej 
Estkowskiego

Zainteresowanym rodzicom i nauczycielom do­
mowym podaję do wiadomości, że egzanńn‘?lla dzie­
ci, pobierających naukę domową, wyznaczony zo­
stał na dzień 1S czerwca rb.

Egzam in dla wszystkich tych dzieci z powiatu 
ostrowskiego odbędzie się w Publicznei Szkole 
Powszechnej Ewarysta Estkowskiego w Ostrowie 
(ul. Wrocławska).

Początek egzaminu o godz. 10-ei.
Taksa za egzamin wynosi:
a) z materjału nauki oddziału pierwszego i dru 

giego 10 zł;
b) z materjału nauki oddziału trzeciego i od­

działów wyższych 15 zł.
Zgłoszenia dzieci do egzaminu z podaniem u- 

kończonego oddziału nauki domowej przesłać na­
leży do kierownictwa wymienionej w yżej szkoły.

(— ) J. Kocot 
inspektor szkolny.

W POGONI ZA WIEDZA ROLNICZA!
Staraniem  prezesa S ek c ji Rolników  ze śred- 

niem i jiiższem  wykształceniem  przy Powiato- 
wem Tow arzystw ie Kółek R o ln iczych  w Ostro­
wie p. M. R atajczyka, urządzono w ostatnich 
czasach bardzo dużo ciekaw ych i interesują­
cych wycieczek. Jedną z n ich  bodajże najbar­
dziej udaną była w ycieczka urządzona onegdaj 
do m aj. Szelejewo, pow. Gostyń. Choć wycie­
czki najczęściej naogół m ają  znaczenie i eel ści­
śle turystyczno - rozryw kowy, to ta wycieczka 
mimo, ze u jęta była w ram y zw ykłej turystyki 
przybrała charakter ściśle naukowy. W ycieczkę  
naszą rozpoczęliśmy z Ostrowa ze stac ji auto­
busowej w doskonałych nastrojach dlatego, że 
to była niedziela i świetnie dopisywała pogoda.

W  wycieczce w zięli udział, poza absolwen­
tam i (55 osób), którzy z ja w ili sie nawet w więk 
szej liczbie, aniżeli przewidywano, członkowie 
K ó łk a  Rolniczego z Odolanowa ze swym  _ pre­
zesem p. K ra jew sk im  K aro lem  b. dyr. U n iw er­
sytetu Ludowego w Odolanowie. E tap  Ostrów- 
Ódolanów przebyliśm y bez specjalnych wrażeń, 
jedynie z małemi przystankam i, gdyż dosiadali 
po drodze koledzy absolwenci. Następnie trasa  
naszej w ycieczki biegła poprzez Krotoszyn. W  
czasie pobytu w Krotoszynie nastaniła krótka  
przerwa, w której uczestnicy zw iedzili miasto, 
w zięli udział w nabożeństwie i posilali sie. D ro­
ga do Gostynia odbyła sie względnie spokojnie. 
Jedynie autobus wzbudzał podziw i postrach  
swemi rozm iaram i, swym oryginalnym  sygna­
łem elektryezno-gwizdkowym. Zrozum iałą sen­
sacje wzbudzi? wśród wycieczkowiczów w jed­
nym  z m iast w drodze do Szelejewa ratusz na 
kółkach, którego nazwy, przez dyskrecje, nie 
wym ieniam .

"■Przed samym wyjazdem do Gostynia zwie­
dziliśm y ślicznie położony na górze klasztor 
w raz z Cudownym Obrazem Matki_ B o sk ie j Go­
styńskiej, który specjalnie odsłonięto dla w y­
cieczkowiczów, W  Gostynin, ściśle według pro­
gramu, odbył sie obiad. K ażdy w swoim za­
rządzie konsumował zabrane ze sobą prow ianty  
a w jednym z hotelów, w którym można było

wogóle coś do zjedzenia dostać, fundował sobie 
obiad.

Z Gostynia do Szelejewa obyło sie bez w y­
padku zbłądzenia. IV  Szelejewie przyjęto nas 
bardzo gościnnie. Pow itał nas dyrektor i głów­
ny adm inistrator dóbr Szelejewo.

Następnie powitał nas p. K arłow ski 
i w ygłosił do nas dłuższe przemówienie w ujeż­
dżalni, gdzie również przygotowano nam smacz 
ny podwieczorek. Kolejno zw iedziliśm y oborę 
śliczną i wzorową, w której podziwialiśm y kro­
wy o wprost niemożliwie wysokiej mleczności, 
hi. in. znajdowała się tam krowa o wydajności 
10510 kg mleka rocznie. B uha j oryginalny wscho 
dnio-fryzyjski w wartości 30.000 zł. Następnie 
oglądaliśmy stadninę postawioną na wysokim  
ooziomie hodowlanym, gdzie m. in. wyróżniał 
sie ogier pełnej krw i angielskiej (wartość około
50.000 zł). Pokazy poprzedził bardzo ciekawy wy 
kład o nowej metodzie produkcji roślinnej, 
gdzie zastosowano system biologiczno-dynamicz 
ny, polegający na użyźnianiu gleby tylko środ­
kami naturalnem i, ja k  obornik, gnojówka, kom­
posty oraz zielone nawozy.

Po wspólnej fotografji (którą zam ieściliśm y  
w poprzednim numerze — red.) pożegnaliśmy 
gościnne progi p. senatora. Karłowskiego. 
Wypada zaznaczyć, że m ajątek wyżej. wspom­
niany jest wielce uprzemysłowiony i posiada 
gorzelnie, m leczarnie, m łyn zbożowy, w arsztaty  
mechaniczne. Pozatem posiada własną pro­
dukcje hodowli nasion selekcyjnych zbóż.

Powrót sam odbył sie bez wypadków, a ko­
ledzy wycieczkowicze w racali do swych gospo­
darstw pełni zapału do pracy i z bardzo cieka- 
wemi nowościami rolniczem i, które napewno nie 
bawem zastosują w sw ych w arsztatach pracy — 
oby z pożytkiem dla siebie i drugich.

Wierze, że wycieczkowicze w yw ieźli z Szej 
le.iewa i wogóle z w ycieczki dużo wrażeń i 
dzień ten będzie jednym  z piękniejszych dni ich 
życia.

Wypada jeszcze w yrazić  uznanie dla kierów  
nictwa, które urządziło tak ciekawą i interesują  
cą wycieczkę. 3

Wyniki zawodów śpiewaczych
W  Z w ią z k u  z n ie d z ie ln y m  z ja z d e m  ś p ie w a c z y m  

o k r ę g u  V I  \V!kp. K ó ł  Ś p ie w , (o cz em  n a p is z e m y  
o so b n o ) o d b y ły  s ię  z aw o d y  c h ó ró w  k tó r e  d a ły  n a ­
s tę p u ją c o  r c z u lta ty :

w  k a t  l - - z c j :  . .E c h o "  (m ę s k i)  z d o b y ło  33  p k t. 
n a  m o ż liw y c h  35.

w  k a t  H -g io j:  1. t.T Ia s lo ‘' (m ę sk i O str ó w ) 30 
p k t .  2 .H a lk a 11 (S k a lm ie r z y c e  N ow e) mręsiz 2Ą:U 
p k t ..  5  T o w  Ś p iew a ck ie  (O stró w  ra lc s z .)  24-l/s p k t

w  k a t  I IT -e ie j K o lo  Ś p ie w a c z e  (O d o la n ó w ) 18'/3 
p k t . .  2 . W a n d a  16’/:i p k t.

Oryginalna wystawa 
prac uczniów rzemieślniczych 

oraz sztuk czeladniczych
W  d n ia c h  o d  ] 4 — 20 b m . o d b ęd zie  s ię  w  S z k o le  

D o k s z t a ł c a ją c e j  n r . 1 w O s tr o w ie ' (s z k o ła  im  E s t ­
k o w s k ie g o  p r z y  u l .  W ro c ła w s k ie j n r .  51)" w ie lk a  
w y sta w a  p r a c  te r m in a to r s k ic h  i sz tu k  c z e la d n ic z y c h . 
W y s ta w a  m a  z a  z a d a n ie  p rz e d sta w ić  c a ło k s z ta łt  p r ą ­
c y  u c z n ió w  w c ią g u  r o k u  szko lnego  o p a r te j n a  w sp ó ł 
p r a c y  s z k o ły  z  w a r s z ta te m  rz em ieś ln icz y m , p o k a z  
p o m o c y  n a u k o w y c h , s p o rz ą d z o n y c h  w lasn em j s ila m i, 
o ra z  e k s p o n a tó w  p r z e m y s łu  k ra jo w e g o .

W y s ta w a  w y k a z u je  w y r a ź n ie  że p ro je k t  p rz e d ­
m io tu . r y s u n e k , te c h n ic z n y . k a lk u la c ja  od p ow ied ni 
d o b ó r  su ro w có w  i  n a r z ę d z i i w y k o n a n y  p rz e d m io t 
s ta n o w i je d n o s tk ę  p racy - n o w o cz e sn e g o  rz e m ie ś ln ik a

W y s ta w ę  p r z y g o to w a n o : b a rd z o  s ta ra n n ie  z 
u w z g lę d n ie n ie m  T eg jo n u  i  p o trz e b  go sp o d arczy ch  
P o d k re ś la  o n a  d o b itn ie  p o tr z e b ę  w s p ó łp ra cy  rz em io ­
s ła  ze s z k o ła  n a  tu te js z y m  te r e n ie  i ja k o  ta k a  po­
s ia d a  w ie lk ie  w a lo ry  d y d a k ty c z n e . P la n o w e  rozm ie­
sz cz e n ie  e k s p o n a tó w  o ra z  p r z e jr z y s t e  w y k resy  zazna­
jo m ią  z w ie d z a ją c y c h  z  c h a r a k te r e m  ii p oziom em  
s z k o ły .

O r y g in a ln e  s to is k a , s ta r a n n e  i  p o m y sło w e  d ek o­
r a c je .  n a d a m  w y sta w ie  e s te ty c z n y , naw & kroś uow o- 
c z e sn y  w y g lą d

S p e c ja ln e  k o m is je  o c e n . z ło ż o n y c h  z pp._ p r a ­
cod aw có w  i n a u c z y c ie li  d o k o n u ją  k la s y f ik a c ji  w y­
s ta w io n y c h  p ra c  o ra z  p rz y d z ie le n ia  o e n n y c h  n ag ró d  
i d y p lo m ó w  u z n a n ia  za e k s p o n a ty  w y ró ż n io n e

U ro c z y s te  o tw a rc ie  w y s ta w y  n a s tą p i  w. n ie d z ic ię  
d n ia  14 b m . o  epdz. 12-te.j.

Ze w zg lęd u  n a  w y ż e j w y m ien io n e  w a lo r y  z a p ra ­
sz a  K o m ite t  w y sta w y  d o  lic z n e g o  z w ied z en ia  w y - 
s la w y  —  W stęp  3 0  g r  (d la  m ło d z ie ż y  o d  5 — 10 g r .)

PO ZJEŹDZIE
,W  ub. n ied zie lę  odbył się  w O stro w ie  

z ja zd  śp iew aczy  V I  Okręgu W lk p . Związlku  
Śpiew aczego. P rze d  godz. 9-tą udał s ię  po­
chód śp iew aków  ze sztandaram i i  o rk ie strą  
kolejow ą tu te jszych  w arsztatów  wagonowych  
na czele  do k o ścio ła  parafja lnego na nabożeń­
stwo. W  czasie  nabożeństwa śp iew ał chór  
k o ście ln y .

P o  nabożeństw ie śp iew acy w  pochodzie, 
id ącym  p rze z  u l. Sądow ą, K a lisk ą , R y n e k  i  
ul. R aszk o w sk ą , w raca li do S trze ln icy  M ie j­
sk ie j, gdzie o godz. 1 I-te j rozpoczęły się za­
wody.

Z  g ó ry  n a leży  zaznaczyć, że rezu ltaty  
artystyczn e  tego zjazd u  pozostaną dużym  mo- 
rałnVm  dobytkiem  śpiew aków . D zień  ten sta ­
nowi dla śp iew aków  zaw sze dokum ent chw a­
lebnego i  doniosłego w ysiłku  artystycznego  
w  służb ie  p o lsk ie j sztu k i. M a tę rja ł p ieśn iar-  
sk i, ja k i p rzed staw ili nam  śpiew acy, dał nam  
p og ląd  na rozw ój p ieśn i chóralnej w o stat­
n ich : Czasach. P rze d  zawodanti w ygłosił p re ­
ze s  okręigu p. Ja n  Sandach  dłuższe przem ó­
w ienie, w ita ją c  p rzed staw icie li władz, delega­
ta Z a rzą d u  Głów nego p. dr. M lodziejew -  
skiego, lic zn y ch  g o ści a p rzedew szystkiem  
m łodzież szk o ln ą , k tó ra  tłum nie z jaw iła  s ię  
i  b rać śp iew aczą . W s k a z a ł  również na cel 
i  zadania  k ó ł śp iew aczych  w dobie powojen­
n e j  i  (w yraził sw e ubolew anie z powodu bra­
ku  6-eiu k ó ł n a leżących  do tutejszego okrę­
gu ostrow skiego. ‘O k rzy k ie m  na cześć N a j­
ja śn ie jsze j R ze czy p o sp o lite j i Je j P rezyd en ­
ta zako ń czy ł p. S an d ach  swe przem ówienie.

Z a b ra ł rów nież głos w  im ieniu Z a rząd u  
Głównego p . dr. M ło d zie jew sk i, w spom ina­
ją c  zasług i ..Ech a  - M a c ie rzy "  w  Lw o w ie  a  
p rzedew szystkiem  jego założycie la  —  M ar-  
ja iia  Fontane. P ragn iem y je d n ak  zazn aczyć,

ŚPIEWACZYM
że mówca w inien w obec lic zn ie  zebranych  
śpiew aków  w ie lkop o lsk ich  przedew szystkiem  
w spom nieć o n iezm iernych  zasługach  zało­
ży c ie li w ielkopolsk. zw iązk u  śp . Barw iek ie-  
go, senjora tutejszego ru chu  śpiew aczego, śp.
T .  K .  B artk iew icza, rów nież za łożycie la  zw ią­
zku  i długoletniego dyrygenta zw iązkowego  
a je ś l i  chodzi o  ,,E ch o “ Lw ów  lub  „E ch o “ 
Poznań i inne „echow e" tow. śp iew acze —  
orzedew szystk iem  o śp . K a je tan ie  B o jarsk im , 
szczerze  oddanego sp raw ie  śp iew acze j sz e r­
m ierza. W  zawodach w szystk ie  ch óry  w yka­
z a ły  dość w ysoki poziom  a rtystyczn y . S z c z e ­
gólnie produkcje chóru m ęskiego „E ch o "  pod  
w ytrąwnem  kierow nictw em  artystyczn em  p. 
p rof. Kow alskiego  b u d ziły  w ie lk ie  za in tere­
sow an ia  i podziw . T a k ż e  ch ó r m ęsk i „H asło "  
w yk aza ł w ielk i poziom  artystyczn y , w ykonu­
ją c  pod batutą p. M e n d yk i szereg  utworów
0 trudnej fakturze . P ozostałe z a ś  chóry, zw ia  
szcza  „ H a lk a "  z  S k lm ie rz y c  (dyr. p.a G ur-  
b isz), pokazały  bardzo pow ażny produkt a r­
tystyczn y.

Ju ry  stanow ili pp. dr. M ło d zie jew sk i de­
legat Zarząd u  Głów nego —  Poznań), prof. 
N ow ak (z Poznania) i  prof. Rozm aryrfow ski 
(z O strzeszow a).

W y riłk  k o n ku rsu  je s t  następ u jący : kat. 
l i r  „W a n d a "  (chór m iesz.) 101/3 pkt. K o lo  
Śpiew acze —  O dolanów  (chór m ęski) 181/3 
pkt. K a t. I I  „H asło "  (chór m ęski) 30 pkt. 
„ H a lk a "  S k a lm ie rzy ce — Nowe (chór m iesz.) 
2 4%  pkt. To w . Śp iew ackie —  O stró w  (chór 
m iesz.) 241/3 p kt. Kast. I  „E ch o "  (chór m ęski) 
33 pkt.

M im o niepogody, o3były  s ię  popołudniu  
w  ogrodzie S trze ln icy  dowolne p opisy  „H a s ia "
1 „ E c h a "  i  koncert o rk iestry .

Derby piłkarskie Ostrowa
Sensacyjne spotkanie piłkarskie o mistrz. A- 

kl. P Z O P N  czołowych drużyn naszego miasta K . 
P. W . i Ostrovii rozegrane zostanie w nadch. nie­
dzielę dnia 14 czerwca 1956 r. na stadionie K P W  
im. M . Piłsudskiego przy ul. Składowei.

Kilkuletnia silna rywalizacja wymienionych 
klubów o prymat w piłkarstwie miejsc, sprawiła, 
że zawody każdorazowo gromadzą na boisku rekor­
dową ilość publiczności, która jest świadkiem za­
ciętej, dobrej i  emocjonującej gry.

To też niedzielne, w dodatku pierwsze tego­
roczne spotkanie o mistrz, wzbudziło olbrzymie za­
interesowanie i oczekiwane jest z wielka niecier­
pliwością.

Ze sportu
Rozegrane w niedzielę dnia 7 bm. zawody w 

piłkę siatkową pomiędzy I i .  S. „ Odolanovia“  a A b ­
solw entam i Szkoły Handlow ej przyniosły łatwe 
zwycięstwo Absolwentom w stosunku 2 : 0 (50 : 8).

Tegoi-oczny mistrz wiosenny w piłkę siatko­
wą —  druż. Absolwentek Szkoły Handlowej —  po­
konała druź. męską ,,Odolanovia“ w stosunku 2:0 
(54 : 26).

Z sali sądowej
Sąd Grodzki m Ostrowie s k a z a ! c z ło n k a  S tr o n ­

n ic tw a ' N aro d o w eg o . R a jm u n d a  G a c k a  z Ł o d z i, za 
ro z s iew a n ie  n a  z e b ra n ia c h  w p o w ie cie  ostro w sk im  
fa łs z y w y c h  p o g ło sek  m a g ą c y c b  w y w o ła ć  n ie p o k ó j 
p u b lic z n y  na 3  m ie s ią c e  i  I ty d z ień  a r e sz tu . K a r ę  
z a w ie sz o n o  n a  2 la ta  O sk a rż o n e m u  z a lic z o n o  n a d to  
p r z e b y ty  a re s z t śled czy .

S o b o ta  13 c z e rw ca  —  P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i

6 .3 0  K ie d y  ra n n e  w s ta ją  zorze . 6 .3 3  G im n a ­
s ty k a  7 2 0  D zien n ik  p o ra n n y . 8 ,00  A u d y c ja  d la  
sz k ó ł (p rzerw a d la  K a to w ic . Ł odzt, P o z n a n ia  i  T o  
r u n ią ) ,  8  10 A u d y c ja  d la  p o b o ro w y ch  (p rze rw a  
d la  K a to w ic . Ł o d z i P o z n a n ia  i T o ru n ia ) . 11.57 
S y g n a ł  cz a su  o ra z  h e jn a ł  z K ra k o w a  12.03 M u­
z y k a  le k k a  z C ie c h o c in k a  (p rzez  T o ru ń ). 12 .50  
C h w ilk a  go sp o d arstw a  d om ow ego. 13.05 D z ie n n ik  
p o łu d n io w y  1 4 5 5  O r k ie s tr a  P ra co w n . T r a m w a ­
jó w  i A u to b u só w  M ie js k ic h  pod d y r  L eo n a  C y -  
m e rm a n a  15.30 W ia d o m o śc i g o sp o d a rcz e  15.45 
M u z y k a  do n a s  p rz y sz ła  —  W ik to ra  B u d z y ń s k ie g o  
w esoła  a u d y c ja  d la  d z ie c i (ze L w ow a) 1 6 0 0  K o n ­
c e r t  so listó w . W y k : D u n k a  S ie c z k o w s k a  —  so ­
p ra n  (ze L w ow a) B ro n is ła w  N a g u je w sk i —  w io­
lo n c z e la ' (z Ł o d z i) 16.45 G o s p o d a rc z e  zn a cz e n ie  
m o r z a  —  o d c z y t w y g ło s i J ó z e f  B o ro w ik  (z T o r u ­
n ia ). 17 0 0  N ow ości z p ły t  (K a to w ice , K ra k ó w  i 
P o z n a ń  n a d a ją  au d . lok ), 1 7 .50  Z w ie d z a jm y  z ie ­
m ię  W ile ń sk ą  —  p o g a d a n k a  w y g ło si K a z im ie rz  
L e e z v c k ' (z K ra k o w a ) I8 .5 z  P o g a d a n k a  a k tu a ln a
19.00 C h ó r  D a n a  śpiew a p io sen k i (z K ra k o w a ) 
19 45 M u zy k a  le k k a  w  w y k o n an iu  W ile ń s k ie j O r ­

k ie s tr y  K a m e r a ln e j pod d y r  S y lw e s tr a  C zo sn o w - 
s k ie g o  tz W iln a) 20 .15 A u d y c ja  d la  P o lak ów  z a ­
g r a n ic ą : S z tu k a  z pod s tr z e c h y  z d o b y w a  P o ls k ę  
(z K rak ow a) 20 43  D z ie n n ik  w ie cz o rn y . 20 55 P o ­
g a d a n k a  a k tu a ln a . 2 1 .0 0  U tw o ry  s k rz y p c o w e  w w y  
k o n a n iu  S ta n is ła w a  M ik u szew sk ieg o  p rz y  fo rte ­
p ia n ie  M a r ja  B i l iń s k a  (z K rak ow a) 21 .30  S p rz e ­
d a m  k a m ień  ,—  h u m o resk a  ra d jo w a  w p ięciu  
d ja io g a c h  n a p isa ł J ó z e f  C z y ś c ie c k i  22 .00  W ia d o - 
d o m o śe i sp ortow e,

6 .0 0  K  i od v ra n n e  w s ta ją  z o rz e  6 .0 5  W e so ło  
ro z p o c z y n a m y  d z ień , p ły ty .  6 ,23  P ro g ra m  na dzi­
s ia j  6  28 P a r ę  in fo r m a c y j 12 55 E g z o ty k a  p ły ty . 
13.15 K o n ce rt ż y cz e ń  z p ły t  g ra m o fo n o w y ch , 14 .30  
K o n c e r t  m u z y k i o p e re tk o w e j z udz so lis tó w  p ły ty  
15.50 P rz e g lą d  g ie łd o w y  15.40 W iad  g o sp o d a rcz e  
(z W a r s z a w y ) . 17.00 A u d y c ja  m ło d y ch  s ił  P r z y  
fo rte p ia n ie  p ro f W ła d y s ła w  R a cz k o w sk i. 17 30  
M feIodje J a n a  ; J ó z e f a  S tr a u s s a  (p ły ty ) 18.00 H n - ‘ 
m o r  w ie lk o p o ls k i: K rz y w e  z w ie rc ia d ło  tp a r o d je  
u tw orów  lite r a tó w  p o z n a ń sk ich ) —  T a d e u sz  M a r- 
ko w sk ;  18 .10  C ie k a w o s tk i k u lin a rn e  c a łe g o  św ia­
ta  —  fe lje to n  (w y g i W ito ld  P ow e l) 18.20 Ż y c ie  
k u ltu ra ln e  a r ty s ty c z n e  i sp o łeczn e  P ozn an ia , 18.25 
K o n c e r t  re k la m o w y . 22.15 M u z y k a  z p ły t .

S t a c je  z a g ra n icz n e
17 .00  K o p e n h a g a : R e c ita l  s k rz y p c o w y  17.00

B u d a p e sz t: M u z y k a  c y g a ń s k a . 18 .30  S z u tg a r t :  C z e  
go  c h ę tn ie  s łu c h a m y  —  k o n c e rt ro z ry w k o w y , 18.45 
B u d a p e s z t : M u z y k a  sa lon ow a 19.00 K o e n ig s w u s t ;  
M u z y k a  ro zry w k o w a 19,25 W ie d e ń : O p e re tk a  L e -  
h a r a , 19 30  B ra tis ła w a : M ó j m a łv  b ra c is z e k  —  
o p e re tk a  L e o  F a i la  2 0 .1 0  B e r lin :  Ze ś w ia ta  0p e rv  
k o n ce rt 2 0  10 K o e n ig s w u s t.: W e s o !v  w iecz ó r. 2 0 .1 0  
S z tu tg a r t :  W ie lk i w e so ły  w ie cz ó r 2 0 .10  O s lo : K o n ­
c e r t  o rk ie s tro w y . 20 .10  F r a n k fu r t :  W eso ły  w ie cz ó r 
20 .45 M e d jo la n : T o s c a  —  o p era  P u c c in ie g o . 20 .45  
K o p e n h a g a : R a d jo b a l  d la  m ło d y c h , 2 1 .1 0  B u d a ­
p e sz t: M u zy k a  ró ż n y c h  n a ro d ó w  —  k o n c e r t o rk . 
b u d a p e s z te ń s k ie j 21 20  R z y m : Ja z z  s y m fo n ic z n y .
2 2 .00  S to c k h o lm : M u zv k a  ta n e c z n a . 2 2 .10  Wiedeń: 
Hec. i Ud s k r z y p c o w y  2 2 .30  K o e n ig sw u st.: N o cn a
m u z y c z k a  2 2 .40  B u d a p e sz t: M u zy k a  c y g a ń s k a .
23  0 0  B u k a r e s z t : K o n c e r t  n o cn y . 23 30  W ie d e ń ; 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 2 4 .0 0  F r a n k fu r t :  T a ń ce m
w ita m y  n ied z ie lę . 2 4 .0 0  H a m b u r g : Melodje lu d o ­
w e 24 00 K o e n ig s w u s t.: P r o s im y  d o  ta ń c a . 24 ,00  
B e r lin :  M u z y k a  ta n e c z n a .

Giełda zbożowa w Poznaniu
Żyto 30 ton 15,25 15.—

Usposobienie: spokojne 
Pszenica 22,50

Usposobienie: spokojne 
Jęczmień 700 — 725 g/1 16,—
Jęczmień 670 — 680 g l1 15,75

usposobienie spokojne
Owies 450—470 g/1 13.75
Owies standartowy 15 25

Usposobienie spokojne.
M ąka żytnia wyciąg. 0-30% wł.w. 22,50

gat. I  0-50% wl. w. 22,—
I  0-65% wł. w. 21,—
gat. I I  50-65% wł. w. 16,—
poślednia ponad 65% wł. w. 14,50

Usposobienie spokojne.
Mąka psz. g. I wyciąg. 0-20% wł.w. 36,— 
Mąka pszenna gat. TA 0-45% wł.w. 35,25 

gat. IB  0-55% wł. w. 34,25
gat. IC  0-60% wł. w. 33,75
gat. ID  0-65% wł. w. 32,75
gat. I I A  20-55% wł. w. 32,—
I I B  20-65% wł w. 31,50
gat. I ID  45-65% wł. w. 29,—
gat. I I F  55 65% wł. w. 24,75
gat. ITG 60-65% wł. w. 23,25
gat. I I I A  65-70% wł. w. 21,25
gat. IIT B  70-75% wŁ w. 1.9,25

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie przem. stand. 10,75

15.25

22.75

16.25 
16,—

16 —
15.50

22.75
22.25
21.50 
1 7 ,-
15.50

37.75
35.75
34.75
34.25
33.25
32.50 
32,—
29.50
25.25
23.75
21.75
19.25

11.25
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Otręby pszen. grube, przem. st.
Otręby pszen. średnie, przem. st.
Otręby jęczmienne 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Wyka latowa 
Peluszka
Groch V ik to ria  
Groch Fol per a 
Łu b in  niebieski 
Łu b in  żółty 
Ziem niaki jadalne  
M akuch ln iany w taflach  
M akuch rzepakowy w taflach  
M akuch slomczn. w tafl. 42143%
Śrut Soja
Słom a żytnia luzem  
słoma żytnia prasowana 
Słom a owsiana luzem  
Słom a owsiana prasowana 
Słoma jęczmień, prasow.
Siano zwykłe luzem 
Siano zwykłe prasowane 
Siano nadnoteckie prasowane 
Siano nadnoteckie luzem

Ogólne usposobienie: spokojne 
Ogólnv obrót 2033 tonn, w 

tonn, pszenicy 526 tonn, jęczmienia 85 tonn, owsa 
291 tonn.

Poznań, dnia 10 czerwca 1936 r.

10,75 11,25
9,75 10,50

11,50 12,75
44 00 46.00
5 i _ 34 —

25,— 27.—
25.50 27.50
2 1 ,- 23,—
20 — 22 —
11,50 12 ,-
13,75 14,25

3,75 4,—
17,25 17,50
14,25 14,50
16,75 17,25
22.— 23,-

1,75 2,—
2,50 2,75
2,— 2,25
2,50 2,75
2,15 2,40
5,15 5,65
5,65 6,15
7,15 7.65
6,15 6,65

tern żyta 549

Król oszustów obligacyjnych
przygląda się z ławy oskarżonych swym licznym ofiarom

Rzecz oczywista, że umowy takie oska­
rżony p i” ! po to, aby nikt nie wiedział, 
co podpisuje.

Wszyscy też prawie poszkodowani ze­
znają, że nie rozumieli wprawdzie o co cho­
dzi, lecz podpisywali i dawali Kordaszowi 
wartościowe obligacje a wzamian otrzymywali 
be..wartościowe zamówienia. Osk. Kordasz nic 
stracił tupotu i nada! manifestacyjnie zarzu­
ca świadkom nieprawdomówność. Gdy prze­
wodniczący zwraca mu uwagę, że wszyscy 
świadkowie zeznają tak samo, Kordasz odpo­
wiada, że „zostali nasadzeni przez policję 
i prokuratora. Dalszy ciąg rozprawy przewidu­
je przesłuchanie jeszcze kilkudziesięciu świad­
ków, co nastąpi w piątek, (st. 1.)

P o z n a ń .  W  trzecim dniu procesu o- 
szustów pożyczkowych, Jerzego Kordasza i 
tow„ Sad przesłuchał dalszych 25 poszko­
dowanych świadków.

Przed sądem przewinęła się znowu ple­
jada skromnych wieśniaków, których nie tru­
dno było Kordaszowi oszukać. Byli to ludzie 
naiwni, którzy początkowo święcie wierzyli 
zapewnieniom Kordasza, że posiadane przez 
nich obligacje nie mają żadnej wartości Sąd 
przeczytał również umowę, zawartą przez Kor­
dasza ze świadkiem Adamskim. Jest tam kil­
ka zdań napisanych w niezrozumiałym dla 
nikogo języku. Jedno słowo nie wiąże się z 
drugi ci", a co drugi wyraz to liczba, ułamek 
albo znak.

Giełda pieniężna w Warszawie
Warszawa. 10. Bank Polski płacił waluty: Do­

lar 5,28, Marka niemiecka 135, guld. gdański 99,80.
Dewizy: Berlin 213,45 Holandja 359,39, Paryż 

35,01, Szwajcarja 172.
Dolarówka 50,75, Akcje Banku Polskiego 100, 

Poż. inw. I  cm. 69,00 — I I  cm. 70,00.

Chleb dla  Polaków
W  Łodzi jest do odstąpienia handel win i 

wódek ze sprzedażą towarów kolonjalnych oraz 
delikatesów. W łaścicie l spowodu podeszłego 
wieku chce skład ten doskonale prosperujący  
gprzedać.

Jed yn y  chrześcijański rękaw iczarz w Łodzi 
posiadający 4 m aszyny - rękaw iczarki, oraz fa­
bryka trykotaży (tamże) poszukują kapitalistów  
którzyby finansowali ieh produkcję.

Skład ro ln iczy w Szadku woj. Łódzkie, do-

i m  i i  i. p. M a ra k a  i
Zastrzelił go nieumyślnie własny brat

W  W ejherow ie — Pomorze jest wolne m iej­
sce dla kraw ca. M aszyna na m iejscu do kupie­
nia.

In fo rm acy j w powyższych spraw ach udzieli 
Zw iązek P o lsk i w Poznaniu ul. Pocztowa 27 m. 
1 od godz. 10-ej do 13-ej.

Z K ro to szy n a

PO ZN A Ń . Niedawno donosiliśmy o tragicznei 
śmierci Franciszka Jankowiaka (zamieszkałego w 
Poznaniu). —  Jak wówczas ustalono, Jankowiak 
zmarł wskutek postrzału z rewolweru przv 
manipulowaniu bronią. —  Obecnie w śledz­
twie nastąpił zasadniczy zwrot. Okazało się, że 
rewclwer wypalił nie w rekach denata, lecz brata je- 
go —  Józefa.

Krytycznej chwili —  według zeznań Józefa 
Jankowiaka —  gav śp. Franciszek J. odłożył broń i 
pochylił się ku podłodze, on zaczął manipulować 
bronią. Padł wtedy strzał, którego następstwa o- 
kazałv się tragiczne Józefa Jankowiaka. nieumyśl­
nego sprawcę tragicznei śmierci brata aresztowano 
i oddano dc dyspozycji władz sądowych.

bra egzystencja, bez odstępnego do nabycia. K a  
pi tał potrzebny od 5 do 10 tys. zł.

W  Stanisławow ie mieście wojewódzkiem (63 
tys. mieszkańców) potrzebny chrześcijan in : ze­
garm istrz. optyk i jub iler. K lientela polska za­
pewniona. Sklep w śródmieściu w gmachu So­
koła natychm iast do w ynajęcia.

IV Skiern iew icach woj. w arszaw skie są rów 
nież potrzebni: zegarm istrz, optyk i ju b ile r —
chrześcijanie.

I)o miasteczka kresowego potrzebna jest
krawcowa. Rvt zapewniony.

W  powiecie łęczyckim  potrzebni sn k u p c y - 
chrześcijanie- zbożowiec i na drzewo.

Chciał mprzucić szewc*1. Szewc Szymańsk- dziec 
żawi mały sklepik u mistrza malarskiego Roma­
nowskiego któremu jednak dzierżawa była za nuda 
i ponieważ szewc nip che ał się wyprowadzić Ro- 
manow.sk' zdemolował ca!v warsztat szewski roz­
bijając okno wystawne drzwi a nawet sufit aby 
zmusić szewca do opuszczenia warsztatu. Narzędzia 
szewskie powywoził z lokalu i w ten sposób prze­
prowadził samowolnie eksmisję, za co będzie gwał­
towny właściciel sklepiku odpowiadał przed sadem.

(md.)

..Dzień spółdzielczości" który zorganizował p. 
por Mendelowski miał następujący przebieg W so- 
botę dnia 6 czerwca odbyła się w sali .Strzelnicy" 
uroczysta akademia na program której złożył się: 
referat o spółdzielczości utwory muzyczne orkie­
stry wojskowej 56 pp i śp cw chóru Harmonia W 
niedzielę 7-go czerca odbvł się pochód propagando­
wy oraz zabawa latowa i taneczna w ogrodzie 
strzelnicy Czysty zysk przeznaczono na Śwk-tlicę 
żołnierską 56 pp Wlkp (md.)

Śmięlo 1F. F. 14 czerwca odbędzie sęi powiatowe 
, święto Wychowania Fizycznego które ro/poczn-e się 
‘ zbiórką wszystkich zawodników w Strzelnicy po- 
J czem nabożeństwo następnie na Rvnku raport prze- 
J gląd i defilada Po óhiedzie żołnierek-m zawo<lv spor- 
* towe na stadjonie sportowym pr/v dworcu które otwp 

rzy p starosta Wilimowsti W zawodach biorą 
udział Zw Strzelecki Kat Stów \!'odz-'eżv Sokół 
Hufce Szkolne Harcerstwo P P W oraz kolarze 
w biegu 45 klin Zakończenie zawodów i pokazów o 
godz |8 tej i rozdanie nagród przez p starostę W ili. 
mowskiego (m d.)

Komunja im. Pierwsza Komunia św dla dzierf 
szkól powszechnych miasta Krotoszyna odl>vła się 
w niedzielę 7-go czerwca w kościele farnstn (m d.)

Kradzieży pnwózki dokonali jacvś sprawcy na 
szkodę rolnika Władysława Domicza <m d )

Kino Kino Baltvk wyświetla wspan ały film 
polskiej produkcji Bohaterowie Sybiru*’ (m d)

} )
C u r I ł r m 11 Kawiarnia-Restauracja
V d M l U I I  iiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii

Oryginalna Orkiestra Damska
najw iększa atrakcja Ostrowa 

T y l k o  j e s z c z e  k i l k a  dni  
Rewelacyjne w y s t ę p y  artystyczne

Codziennie five od 5 - 7, a wieczorem o 9 godz. D R fi CIN G

Gzy wiesz?
że znów większe wygrane po

10.000, 5.000 2 000
padły w szczęśliwej kolekturze

józeła Wo ciechiwsk eao
Ostrów - Wlkp. —  Rynek 21
Spiesz z zamówieniem losu do 1. k lasy  

Ciągnienie już 18 brn. 
Ostatnio l o s ó w  z a b r a k ł o !

Mariann

S z c z ę ś c ie  zbliża  się  ku T obie

KUP LOS
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIlilllllllllllllllllllllllllllllill
w kolekturze

ŚWITfiLSKIEM
Ostrów —  Marszałka Piłsudskiego 10; •— teł 140 

Ilość wygranych powiększona 
1.4 losu zł 10,—  zł; losu 20,—  zł; cały los 40,—  zł

1 HOTEL CARLTON §
poleca Szanow nym  Gościom

|  Ś N I  A D  A N I  A - O B I  A D Y  - K O L A C J E  j
Ul według kuchni w arszaw skie j ł w iedeńsk ie j —  pod  §  

k ierow nictw em  rutynow anego  kuchmistrzu  
§|§ warszawskiego

|  D L A  A B O N E N T Ó W  —  C E N Y  S P E C J A L N E  g

I  Na  szczególną uwagę zasługują:

B O B R A  K A W A  —  L O D Y  P O L S K IE

III!

R ek la m a  -  k lijen t  -  zy sk !

O W Y T W O R N Y M  S M A K U

Lemoniadę ma,int,wą
lllllinilllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllIII c y t r y n o w ą

pomarańczową
na prawdziwych sokach owocowych i rafinowanym

cukrze
poleca

Franciszek Suierkoaski
W Y T W Ó R N I A  L E M O N I A D  

w Ostrowic Wlkp. —  Krotoszyńska nr. 2, tel. 136

HJiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiminiiiimiiiiiiiiH

1926 110 LAT I 122$-
♦ {§ ♦
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w s łużbie Klienta.
Z tej okazji u r z ą d z a m

SP R Z ED A Ż  
JUBILEUSZOW Ą

w k t ó r e j  d a j ę  m o ż n o ś ć  
nadzwyczaj taniego zakupu

FR. KRAMC-Ostrów Wlkp*
Raszkowska 14 — Telefon 145

R ow ery , maszyny. radjo-aparaty. 
pateiony, żyrandole i wszelkie 
materiały e l e k t r o t e c h n i c z n e .

Obejrzenie i zwiedzenie składu nie obotae kopna
Hfillllillllilillliliilllllillillll!lillllllllllllliiillllliiiil!iiil;i:!i1.,iiiiiiiliMi

Tapczany - leżanki - materace
oraz wszelkie reperacje najtaniej 

wykonuje
ZAKŁAD TAP1CERSKI

B. Konieczny
Wrocławska 6

dom d  Brvgczvaskiego
P O  215

I -e j k łu sy  36-e i  |  
Loterii
której ciągnienie ro zp o czn ie  
s io  w  d n iu  18-go bm .

J U Z  N A D E S Z Ł Y !
Kto pragnie wygrać niech jaknajwcześniej 
z a k u p i  lub z a p e w n i  sobie L O S

w Kolekturze Loterji Państwowej

Konstantego K azow sK iego
Ostrów —  Rynek 36

Cena: 14  l° su 10, losu 20 zł, 1/, los 40 zł.

^ S p r z e d a ż e ^ J

SPRZEDAM
dom piętrowy murowa­
ny z ogrodem Adres 
w redakcji DO 398

ROWER
męski w dobrym stanie 
tanio sprzedam Adres 
w redakcji DO 403

GOSPODARSTW O  
sprzedam lub wydzier­
żawię na dobrych wa­
runkach 92 mórg przy 
moście wprost od wtaśc 
Zgł Rynek 33 1 p

DO 330

Sygnatura: I I  Km. 2621/34 
OBW IESZCZEN IE O  L IC Y T A C J I  RUCHOM OŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie II re­
wiru Władysław Tęsorowski mający kancelarję w 
Ostrowie ul St. Targowa nr 6. na podstawie art 
602 k p. c podaje do publlcznej wiadomości że 
dnia 15 czerwca 1936 r. o godz. 1130 w O-urow i* 
ul. Stare Targowisko nr 9 odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchomości należących do Andrzeja Czajk- 
składających się 1 fortepianu czarnego, oszacowa­
nych na łączną sumę zł 700.—

R uchom ości m ożna oglądać w  dn iu  licy tac ji 
w  m ie jscu  i czasie w y że j oznaczonym .

Ostrów dn-a 23 maja 1936 r.

WŁADYSŁAW TĘSIOROW Sr I. komornik
DO 412

W ILLA
Jarocinie komfortowa 9 
tibikacyj parkiety cen­
tralne ogrzewanie pięk­
ny ogród tanio t4 000 
Otręba Jarocin Kiliń­
skiego 2

DO

DLA EM IGRANTÓW  
4 place budowlane w 
mieście korzystnie do 
sprzedania Wpłata 250 
tł za t morgę wprost od 
właściciela Zgł Rvnek 
33 I p D O  329
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